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K . fr. 1 resse poświęca wstępny artykuł 

niedzielnego swego numeru polemice z tem 
pojęciem pełnej wolności w różnoplemien- 
nem państwie, jakie niedawno rozwinęliśmy 
w odpowiedzi na mowę posła Mengera. 
Przyznaje ona, że różnicę między naszem a 
niemieokiem stanowiskiem określiliśmy „z 
trafna, ja sn o śc ią  —  mówiąc: „My chcemy 
wolności całej, nie tylko wolności je ­
dnostek, nie tylko wolności indywidu­
ów obywateli, ale też i wolności tych 
historycznie rozwiniętych i uprawnionych 
indywidualizmów zbiorowych, narodowych, 
z jakich się monarchia składa ; — im wy­
starcza połowiczna, tylko indywidualna wol­
ność, —  tej drugiej ni« rozumieją, bo jej 
nigdy sami pozbawieni nie byli“. Uznawszy, 
iż w tych słowach scharakteryzowaliśmy 
dokładnie różnicę, zachodzącą między nami 
i Czechami z jednej, a Niemcami z drugiej 
strony —  M. fr. Presse powiada dalej:

„Uznajemy to, że Niemiec pod wolnością 
rozumie obywatelską, t.j. jednostkową wol­
ność ; wychodzimy bowiem z tego widzenia 
rzeczy, iż w tej wolności obywatelskiej za­
warłem jest w s z y s t k o ,  co wewnątrz 
państwa jest uprawnionem żądaniem jedno­
stek i ludów, "indywidualna wolność obej­
muje w s z y s t k i e  i s t o t n e  warunki du­
chowego i fizycznego życia obywatela pań­
stwa ; uprawnia ona do niekrępowanego 
użycia swych umysłowych i ekonomicznych 
sił, uprawnia do tego, aby się w państwie 
uczuwać jako osoba prawna, i jako taka 
być czynną, brać w legalny sposób udział 
w sprawach państwa, w zarządzie własnych 
swych spraw. Wszak to, co ta jednostka 
prawna, ta wolna ekonomiczna istota może 
dla siebie wymagać, przysłużą także wszy­
stkim obywatelom razem, i każdej ich 
większości i mniejszości... Powiadamy za­
tem: wolność jednostiri, wolność obywatel­
ska i indywidualna, jest oraz wolnością ca­
łości i jej części “.

Otóż teraz z naszej strony przyznać wy­
pada, iż organ centralistów wiedeńskich 
trafnie i zupełnie dostatecznie scharaktery­
zował w tych słowach doktrynę swojego 
stronnictwa. Taką ona jest d z i s i a j  a nie 
inna —  a jest też znacznem cofnięciem się 
wstecz od tego, co d a w n y  liberalizm 
niemiecki wyznawał. W dawnem bowiem 
pojęciu na czele swobód politycznych sta­
wiali Niemcy —  tak jak i wszyscy wolno- 
myślni —  swooodę narodu, samodzielnego 
rozstrzygania o swych sprawach i losach, 
a na czele praw politycznych, prawo sta­
nom ienia o sobie samym —  , das Selbst- 
bestimmungsrecht “. W państwie jednoiitem 
pod względem narodowym, w państwie, 
które jest “całą w sobie indywidualnością 
historyczną, jak n. p. Francja —  to prawo 
zupełnie się zlewa z prawem reprezentacji 
konstytucyjnej. Tu bowiem j e d e n  naród, 
w j e d n e j  reprezentacji o sobie rozstrzy­
ga. Ale w państwie z różnych jednostek

narodowo-historycznych złożonem, w pań­
stwie, które czy to zaborami czy innemi 
sposobami połączyło w sobie kraje o odrę­
bnej dziejowej przeszłości i tradycji, o różno­
rodnych stosunkach, o rozmaiłem stopniu 
i k i e r u n k u  rozwoju umysłowego, eko­
nomicznego i cywilizacyjnego —  w takiem 
państwie samo prawo reprezentacji, sama 
konstytucyjna swoboda, jeszcze bynajmniej 
nie daje pełnej wolności, nie daje prawa 
stanowienia o sobie, owego „Selbstbestim- 
mungsrecht* dawnej a lepszej szkoły libe­
ralnej niemieckiej. Tu bowiem przy scen­
tralizowaniu ustawodawczej władzy naro- 
duw w j e d n y m  parlamencie —  nie 
poddaje się s t r o n n i c t w o  uchwałom 
większości, jaką chwilowo czy trwale jest 
inne stronnictwo —  ale n a r ó d ,  lub odłam 
jego do państwa takiego należący,1 poddaje 
się uchwałom większości, którą tworzą re­
prezentanci i n n e g o ,  o b c e g o  narodu. 
Czyli: ten naród mający w reprezentacji 
mniejszość, jest p o z b a w i o n y  prawa za­
łatwiania swych spraw, jest o g r a n i c z o ­
n y  w w o l n o ś c i  s t a n o w i e n i a  o s o­
b i e  s a m y m ,  a t o n a  r z e c z  i n n e g o  
n a r o d u  W takich zatem państwach upa­
da teorja, iż wolność jednostki jest oraz 
wolnością całości, ogółu; a kwestja swobo­
dy konstytucyjnej staje tutaj już nie tylko 
jako kwestja zasadniczych praw obywatel­
skich, wiec wolności druku, słowa, sumie­
nia, stowarzyszeń, zgromadzeń i t. p. —  
staje nie tylko jako kwestja reprezentacyj­
nego rządu —  ale o p r o c z  t e g o  w sz y ­
s t k i e g o  także jako kwestja a u t o n o m j i .  
I gdyby jakim trafem czysto niemieckie 
prowincje Austrji zostały przyłączone do 
Włoch, których konstytucja jest może naj­
bardziej liberalna a swobody obywatelskie 
najpełniejsze z wszystkich państw konty­
nentalnych —  i gdyby te prowincje miały 
w parlamencie włoskim reprezentację, two­
rzącą jedną piątą część parlamentu — i 
gdyby w ten sposób kraje niemieckie były 
rządzone przez Włochów.- pewni jesteśmy, 
że N . fr . Presse w lot zrozumiałaby i u- 
znała stanowisko, przez nas zajmowane, 
którego dzisiaj zrozumieć nie chce, i z ar­
chiwum liberalizmu niemieckiego wydoby­
łaby zapomniane dzisiaj „das Selbstbestim- 
mungsrecht der Nationen“ —  i tak jak 
my obecnie, podniosłaby wołanie o auto­
nomię.

Praktycznie bowiem i na własnej skórze 
przekonaliby się wówczas Niemcy —  że 
tak jak nietylko cenzura i policja może ta­
mować swobodny rozwój narodu i,‘ednostek, 
ale może go w wysokim stopniu tamować 
majoryzowanie jednego narodu przez dru­
gi -  że tak jak  możliwą jest nietylko ty- 
ranja jeduostki, więc samowładnego panu­
jącego i jego organow, ale także i tyranja 
narodu nad narodem ; że tak samo odwro­
tnie pełna swoboda polityczna me polega 
t y l k o  na zniesieniu cenzury, na posta­
wieniu prawa w miejscu dowolności, na przy­

znaniu ludowi udziału w rządach przez 
swych reprezentantów, ale w pewnych da­
nych stosunkac h, jakie w Austrji właśnie 
istnieją, polega o p r ó c z  t e g o  na narodo­
wym czy prowincjonalnym s a m o r z ą d z i e .  
Myśmy tej tyranji narodu nad narodem do­
świadczali już pod różnemi formami —  to 
też i zachowało się u nas to pełne i za­
wsze prawdziwe pojęcie wolności polity­
cznej, które u Niemców zatarło się zupeł­
nie, odkąd stanęło im przeszkodą w wy­
wieraniu przewagi nad innemi naiodowemi 
indywidualnościami.

Ale —  N . fr . Presse — jak pisaliśmy 
już, wzięła ostatniemi czasy ton bardziej 
zgodliwy niż dawniej. Toż i w niedziel­
nym swym artykule nie schodząc wpraw­
dzie z owego stanowiska, iż swobody oby­
watelskie obejmują już c a ł o ś ć  pojęcia 
wolności, czyni jednak pewne ustępstwa. 
Powiada bowiem, że po za tem są jeszcze 
inne —  nie swobody, nie p r a w a ,  a lepo- 
t r  z e b y obywateli w nowożytnem pań­
stwie —  i sądząc, że się przez to zbliża 
praktycznie do naszego i czeskiego stano­
wiska, wylicza jako te potrzeby: nauczanie 
w mowie ojczystej, używania mowy naro­
dowej w szkole i urzędzie, utworzenie na- 

] rodowych ognisk oświaty. Dobrze i to, że 
choć tyle organ centralistów przvznaje, i 
warto ich co do tego w« ąć za słowo. Ale 
jest w tera tylko jedna strona kwestji. Za­
pomina bowiem N . fr . Presse, że oprócz 
różnic językowych są jeszeze odrębności 
ekonomiczne, socjalne, są zatem bardzo ró 
żnorodne potrzeby administracyjne —  za 
pominą, że prawa narzucane czy to z ga­
binetu samowładnego monarchy, czy też z 
parlamentu, w którym jedna narodowość 
majoryzuje mue, mogą, czasem z zamiaru, 
czasem z nieświadomości ich twórców — 
tamować i zgoła wykrzywić rozwój pro­
wincji pod względem ekonomicznych, so­
cjalnych i wszelkich innych potrzeb. .Rzą­
dzenie „od zielonego stolika" — tj. roz­
strzyganie o stosunkach, których się nie 
zna i nie pojmuje, jest zabójczem w syste­
mie biurokratycznem nie mniej ani więcej 
jak w systemie scentralizowanego parla­
mentaryzmu w państwu, różnoplemiennem. 
I tak jak powyżej p r a w o  samorządu wy­
prowadziliśmy z owego dawniej przez Niem­
ców ulubionego „ Selbstbestimmungsrecht “, 
które posiada każdy n a r ó d  —  tak też p o- 
t r z e b ę  samorządu wyprowadzamy tutaj z 
owej odrębności stosunków. A jest ona 
potrzebą już nietylko prowincyj ale też i 
państwa jako całości —  bo choroba części 
składowych, lub chociażby tylko jednej z 
nich jest zawsze chorobą, a bardzo często 
śmiertelną chorobą całości.

Więc nie rozchodzi nam się — jak N  
fr. Presse twierdzi —  o sztuczną zmianę 
stosunku władztwa i siły pomiędzy poszcze- 
gólnerni narodami monarchji (kUnstliche 
Verschiebung des Macht- und Kraftwerhdl' 
tnisses zmschun den einzetnen Yolkem der

Monarchie) —  bo władztwa nad nikim nie 
pragniemy, a co do stosunku s i ł  to wie­
my aż nazbyt dobrze, iż on się s z t u c z n i e  
zmienić nie da. Nam raczej chodzi o to, 
aby n a m i  nie władano —  aby o nas nie 
rozstrzygali ci, którzy naszych potrzeb i sto­
sunków nie znają i którzy nas n ie  m o g ą  
rozumieć —  nam chodzi o zachowanie o- 
wego prawa stanowienia o sobie samych, 
które w różnoplemiennem państwie wyraża 
się jako prawo s a m o r z ą d u .  I właśnie 
nieuznanie tego prawa, stawał > na prze­
szkodzie „porozumieniu na podstawie jedna­
kowych dążeń wolnościowych" —  a nie 
jak N. fr. Presse twierdzi, okoliczność, iż 
nie wszyscy zajęli to stanowisko, że „lu­
dność żyjąca w granicach państwa musi 
być uznana jako wspólna austrjacka". 
T e g o  stanov:iska zająć nie można, bo ono 
niezgodne jest z faktycznym stanem rzeczy, 
który nie zna „austrjackiego narodu", tego 
stanowiska nawet i korona nie zajmuje, 
gdyż wszelkie swe manifesta adresuje i za­
wsze (nawet przed ugodą węgierską) adre­
sowała : do moich l u d ó w  — a n ie : do 
mojego l u d u .

Swobody konstytucyjne i obywatelskie, 
zdjęcie więzów krępujących swobodny roz­
wój 1 użycie sił jednostki,, udział rządzo­
nych w rządzie zapomocą ciał reprezenta­
cyjnych, słowem szczerze liberalny, konsty­
tucyjny system — jest nam nie mniej dro­
gim jak Niemcom, centralmtom, wiernokon- 
stytucyjnym. W (wronie tych swobód sta­
wał zdawna naród polski, staje i stawać 
będzie ten jego odłam, który przyłączono 
do Austrji. To jest grunt wspólny z libe­
ralnymi Niemcami, Czechami, z liberalnymi 
wszystkich narodowości. Ale porozumienie 
i współdziałanie na tym wspólnym gruncie 
jest możliwem tylko z tymi, którzy prawa 
narodowe, prawa samorządu, prawa każde­
go narodu do rozstrzygania o swoich spra­
wach uznają. Niech Niemcy pow ricą do 
swych dawnych, a niewątpliwie lepszych 
pojęć o liberalizmie —  a wtedy pewno spo­
ry i walki ustaną i niewątpliwie porozu­
mienie z autonomicznemi żywiołami będzie 
możliwe.

GŁOS z KRAJU.
( TT sprawie reformy gminnnej).

Z Pokucia.
Zbytecznem zapewne byłoby przytaczać do­

wody niestosowności tei aźniejszej ustawy gminnej 
i potrzeby zasadniczych zmian w takowej. Każdy, 
komu stosunki po wsiach i małych miasteczkach 
są znane, wie o tem doorze. że wójci nie mają 
pojęcia o obowiązkach swoich, że narady nad 
sprawami gminy odbywają się na wiecach gio- 
maazkich przed cerkwią, przed karczmą itp., że 
Rady gminne i księgi uchwał używane są tylko 
w potrzebie wykazania się przed wyższą władzą, 
że pisarze gminni albo są nieumiejętni, albo 
naprowadzają Zwierzchności do nadużyć i niepo­
słuszeństwa wyższym Władzom, że policja na wsi 
nie is tn i,je wcale, że Wydziały powiatowe, ma­
jąc po 60 do 12 0  gmin podwładnych, zaledwie 
w roku dziesiątą c, ęść skarg i nanadużycia zbauać 
i załatwić są wstanie itd. itd.

Wszelkie optymistyczne twierdzenia że usta­
wa gminna zaczyna wywierać skutki dobre, że 
włościanie się z nią oswajają, są przynajmniej na 
Rusi niezgodne z prawdą Przeciwnie, nadużycia 
coraz więcej się mnożą, anarchja wzrasta. Każdy 
bezstronnie sądzący musi także uznać dziką niekon­
sekwentną i potworną, wszelkim pojęciom o rowności 
praw obywatelskich przeciwną anomaiję w utwo­
rzeniu obszarów dworskich jako rodzaju gmin. 
W edług §. 7. obszar dw. ma wypełniać wszelkie 
obowiązki gminy, a według §. 13, przełożony 
obszaru) ma zakres działania Naczelnika gminy, 
a co do policii prawa przysługujące Radzie gmin­
nej według §. 32 ust. gm., adnakże ber, prawa 
karania, to jest, może wydawać przepisy pyli ’yjne. 
Ależ według definicji w §. 1. ust. gm. gminą 
jest osada, a więc składa się z osadników czyli 
z ludzi, a według §. 1 . ust. o obsz. < baza” dw. 
jest posiadłość ziemska, a więc nie ludzie, tylko 
ziemia. Dla kogoż ten przełożony obszaru ma 
wydawać przepisy policyjne? Dla swojej żony i 
dzieci, dla sług. i chyba dla bydła sy ego. I  jakże 
stosownie do § . 7 .  ma ziemia wykonywać obo­
wiązki, w ust. gm. ludziom nałożone? Dlaeeegoż 
nie utworzono po miastach obszarów J n Lenicz- 
nycb ? albo fabrycznych ? których przełożeni mieli­
by więcej podw! aunych ludzi, jak mają przełożeni 
obszarów dworskich.

Pomimo* to wszystko jednak pozwolę sobie 
twierdzić, że połączenie obszarów dworskich z 
teraźniejszemi gminami, dogodziłoby wprawdzie 
zasadom zdrowego rozsądku i sprawiedliwości, ale 
prakty cznych korzyści gminom nie przyniosłoby, 
albowiem:

1. Jest znaczna liczba właścicieli, którzy maj^ 
po kilka, kilkanaście i kilkadziesiąt wsi, w iedn j 
z nich albo w mieście mieszkają, resztę' wydzier­
żawiają; znaczna część dóbr należ; do różnych 
iunduszów, i do zagranicznych pan >w. W tych 
wszystkich wsiach właściciele, chociażby należeli 
do gminy, nie wywieraliby żadnego wpływu. (Ale 
dzierżawcy albo rządcy, i w ogóle wszyscy miesz­
kańcy dzisiejszego obszaru dworskiego, po wcie­
leniu go do gminy mogliby ton wpływ pomyślny 
wj wierać. Przyp. Red.)

2. Dziewiąta część obszarów dworskich, na­
leży już do żydów, których wpływu na sprawy 
gminy, gdyby go uzyskali, raczej obawiać się, jak 
życzyć sobie należy. )Czyż dla tej dziewiątej części 
należy pozostałych ośm dziewiątych pozbawiać 
korzyści połączenia? Przyp. Red.)

3. Tam, gdzie właścicie obszarów mieszkają 
na wsi, to k t ó r y  z n i c h  c h c e  i- u m i e  z je ­
d n a ć  s o b i e  z a u f a n i e  w ł o ś c i a n ,  m o ż e  
w y w i e r a ć  i w j w i e r a  k o r z y  s t n  y w p ł y w  
n a  s p r a w y  g m i n y ,  chociaż do niej nie na­
leży; a należyć każdy może i teraz, nawet bez 
obszaru dworskiego, bo prawie każdy posiada 
także grunta rustykalne. Który zaś nie chce albo 
nie umie zjednać sobie to zaufanie, to zostawszy 
członkiem gminy, także na nic się nie przyda.

4. Tak włościanie jak i właściciele obszarów, 
są (przynajmniej na Rusi) takiemu połączeniu 
przeciwni, a zatem przeprowadzenie takiej uskawy, 
możeby się nie obeszło bez niemiłych zajść, a z 
pewnością wzmogłoby niechęć wzajemną, gdzie 
takowa już istnieje.

5) Bez wątpienia fundusze na w^dadki gmi­
ny zyskałyby znaczny zasiłek; ale to właśnie 
jest ważnym powodem obustronnej niechęci do 
połączenia, bo włościanie obawiają się, żedziedzio 
nąi więcej przyczyniający się do opłaty pilarza, 
wyłączny wpływ na tegoż pozyska, a właściciele 
obszarów nie chcą ponosić kosztów, których dziś 
nie mają, bo zastępca przełożonego jest dziś za­
razem rządcą, ekonomem albo leśniczym.

Ponieważ główne przyczyny, dla których te­
raźniejsza organizacja gminna jest nieodpowif dnia, 
są: brak dostatecznych sił intellektnalnych i ma- 
i-eijalnych w obecnej gminie, i niemożność sku­
tecznego nadzoru przez wydziały powiatowe, prze-

D patrjotyzm ie.
Kraków 17. kwietnia.

Patrjotyzm, jak go dzisiuj pojmujemy, jest cno­
tą nowoczesną, a pod względem politycznym jest 
cnotą demokratyczną. Polacy w dawnej Polsce 
kochając ślepo swoje przywileje, ten .klejnot nie­
oceniony, te źrenice swych wolności, brali to za 
patrjotyzm. Francuzi i Niemcy kochali państwo i 
króla — 1’etat et le roi, bo im to dwoje zapewniało 
przewagę i powodzenie stanów uprzywilejowanych, 
gdy inne w skutek ujarzmienia, ciemnoty i poni­
żenia, w lakiem żyły, ó żadny m patrjotyzmie nie 
myślały ani go pojmowały.

Dwory panujących lśniły się od blasku i 
przepychu, a z ludu wyciskano ostatnie soki ży­
wotne, bez najmniejszego skrupułu, jak ze swej 
własności, ludem poniewierano wszędzie, a pań- 
Btwo i ojczyznę wszędzie zdradzano. Elektorowie 
i książęta niemieccy podczas wojen bywali na 
francuskim zołdzie, sam elektor bawarski brał od 
Francji 5 miljonów, inni także hojnie byli płatni. 
Elektor Maksynńljan Emanuel uzbroił 20.000 lu­
dzi i chciał z nimi iść na % iedeń, a Józei Kle 
mens arcybiskup kolońoki zdradzał z największą 
bezczelnością podczas wojen o sukcesję i gdy mu 
kapituła i stany wytoczyły o to proces państwo­
wy, powodowany zemstą zgromadziwszy chmary 
Francuzów, napadł z uimi na prowincję Bergu, i 
takie tam ogniem i mieczem sprawił spustoszenie, 
Że bię zakładał, czy ktoś na 20 mil w około znaj­
dzie chociaż ży wego chłopa.

Landgral hesko-kasselski sprzedawał Anglji 
całemi pułkami swoje wojsko, a margrabia d’Aus- 
bach łapał chłopów po całych Niemczech, i po­
wiązanych odstawiał na okręta angiekkie. Biła 
«ię Anglja tymi Niemcami we wszystkich swoich 
kclonjach. Pędzono te zbieraninę zwykle przez 
posiadłości Fryderyka :T, który widząc jak to In

dzi sprzedają na rzeź, chciał brać od nieb kopy- 
tkowe jak od bydła.

Wówczas, a nie tak to dawne czasy, gardzono 
wszystkiem co niemieckie, co ojczyste — tylko 
pieniędzmi nie — gardzono ludem, i gardzono 
językiem.

Na dworach panujących książąt Francuzi byli 
w wielkiem poważaniu; taki metr od francuskiego 
języka był wielką figurą u elektora bawarskiego, 
a nadworny jego lekarz Niemiec by] w randze 
stangreta.

Książęta i magnici w Prusach mawiali so­
bie : my tutaj tylko ciałem jesteśmy, ale duszą 
żyjemy w wysokim świecie paryskim.

Nie inaczej się działo i w Belgji — tam ma­
gnaci, prawnicy i księża związani interesem wspól­
nym zysku, władzy i bogactw, trzy mając się za 
ręce, wyciskali z bigockiego ludu co tylko było.—

Nawet cesarska władza Józefa II. rozbiła się 
jak bańka mydlana o te skały łakomstwa i egoi­
zmu i ustąpić musiał ze wszystkiemi projektami 
swych reform, bo w Belg]' znajdywano, że są nie 
potrzebne, i że lud powinien się modlić i dać się 
strzydz.

Le pcuple de France est tuilldble et corve'-' 
obie d mera — mawiał znowu Calonne. — Te 
fakta dowodzą jasno, jakie to pojęcia były w Eu­
ropie o patrjotyzmie.

Dopiero kiedy filozofia zaczęła swój wpływ 
wywierać, kiedy się wzięła uo oracy, ażeby obu­
dzić nareszcie myśl ludzką, kiedy w skutek teeo 
nastała ogólniejsza oświata, zrozumiały naaoniec 
narody, co to jest patrjotyzm, prawdziwa ojczy­
zna i miłość do niej.

Idee demokratyczne i filozoficzne biorąc prze­
wagę , '  stworzyły o j c z y z n ę  d l a  w s z y ­
s t k i c h ,  nauki i oświata nauczyły ją cenić, in- 
tereD własny kazał jDj bronić, a poeci nauczyli ją 
kochać.

Dlatego też dawny patrjotyzm był wyrazem 
uczuć egoistycznych i konserwatywnych klas u- 
przywilejowanych, dzisiejszy jest to miłość narodu 
i ojczystej ziemi. Dawniejszy patijotyzm kochał

państwo nie pod inną ule pod tą foi m ą, która mu 
przywileje gwarantowała, kochał on więc przywi­
leje, monopol, a nie ojczyznę, i był tylko zbio-  
r o w y m  e g o i z m e m .

Dzisiejszy kocha ojczyznę pod jaką bądź osta­
tecznie formą, nawet kiedy ona nieszczęśliwa i 

jedynem jego pragnieniem, aby 
i niepodległą. — Jest więc mi-

uciemiężona, a 
była szczęśliwą 
łością.

Dawniejszy patyjotyzm było to uczucie czy­
sto polityczne — dość zimne, i mieściło się w gło­
wie — dzisiąjszy jest uczuciem moralnom i poety- 
cznem, i mieści się w głowie i sercu.

Do takiego pojmowauia pdrjotyzmu przyczy­
niła się głównie oświata, tworząc ducha ludzkie­
go więcej uczuciowym i szerszy i cieplejszy świat 
przed nim otwierając. — Tak wywyższeni, udo­
skonaleni pojęliśmy, że nie potrzeba krzywdzących 
przywilejów, ażeby módr ojczyznę kochać, że sa­
mo posiadanie jej szczęśliwej i niepodległej już 
samo z siebie jest najwyższem szczęściem i przy­
wilejem , że w wolnej ojczyźnie kto ma serce, ka­
żdy łatwe szczęśliwym być potrafi.

Przelękła się Europa, kiedy usłyszała pierwsze 
słowa wielkiej rewolucji francuskiej, pierwsze sło­
wa miłości, równości i braterstwa — a nam się 
zdało, że te słowa, to jakieś dawne echa domo­
we — bo te trzy słowa, to były kardynalne pod­
stawy naszej politycznej i socjalnej egzystencji. — 
400 lat Polska tylko siłą tych trzech cnót stała, 
bośmy nie mieli ani zaokrągleń, ani dyplomacji, 
ani zdobyczy, ani śledztw, ani dochodzeń, ani ceł, 
ani kar, ani msztowań. tylko te trzy cnoty.

To też, gdy rewomeja o nich wspomniała, 
szło u nas tylko o to, aby je rozszerzyć, większy 
im pi ońiień nadać, i bez gwałtów, bez Marata, 
bez gilotyny, najnaturalniej w świecie stworzyli- 
śmy i ogłosili konstj tucję majową (*). — Same

*) Konstytucja 3. m aja — jakkolwiek je s t na j ważniej- 
;em dzi*ł“m polskiego rozum u stanu, jedna*, była do ­

p iero  p i  « r wi z y m k r c i . e m  ko urze‘ zywistnieniu u- 
wyo h idei. Nic tn  jej świetności nie ujm ie — bo nie i*i- 
t.(.jsz$, ale współczesną m ia r , należy mierzyć takie dzi«- 
ła. (Przyp. R ed )

ciepło naszego narodowego idealizmu stopiło wrzy- 
stkie te nasze zastarzałe przesądy o źrenicy wol­
ności i klejnocie szlacheckim, i tą siłą stanęliśmy 
odrazu wyżej nad wszystkie narody w Europie.

Przepaść te narody przed sobą widziały, tak 
jednak były zaślepione w tej średniowiecznej sko­
rupie wyzyski wań i samolubstwa, że nie pojmo­
wano tej rewolucji, i nie wied/iauo ani się domy­
ślano czego ona chciała.

A myśmy za te jej idee już dawno się bili 
i zewsząd otoczeni cudów waleczności dokazy­
wali. Kościuszko, Madaliński, Poniatowski, Wo- 
dzicki. już lali krew i ginęli. Urok i czar tych 
ludzi nie jest w ich talentach ani strategji, ale 
leży on w tem, że kiedy tylu innych jeszcze się 
w błocie samolubstwa walało, oni jedni z pierw­
szych uczuli w sobie ten święty ogień patijotyzmu 
i dla niego wszystko poświęcili. Byli oni pierw­
szymi apostołami tej czystej miłości która nastę­
pnie stworzyła legiony, co te nasze idee po świecie 
rozniosły.

Bo legiony nie poszły świat podbij‘ać. Każde 
wielkie słowo, wielka idea, wielka miłość, chce 
się rozszerzać i manifestować. To leży w jej na­
turze. Poszły więc legiony, tą samą siłą parte, 
opowiadać światu ewangelję naszej idei narodowej.

Historia legionów to epopea narodowa — uo 
najpiękniejszy dyplom PolaLow, którego znaczenie 
polityczne nie było bez doniosłości, jak się to na­
stępnie pokazało. Może jeden krok takiej wagi po­
litycznej zrobiliśmy w  ciągu naszego życia naio- 
dowego, a zrobiliśmy go oczarowani miłością oj­
czyzny.

Ta bohaterska epopea wobec świata i na­
rodu odegrana, podniosła go na duchu, uszlache­
tniła, laurem sławy upoetyzowała, i przejęła iskrą 
miłości, której siłą do dziś dnia żyjemy. Natchnęła 
ona poetów, którzy nas umacnaj.;,, pudnoszą, i w 
tej cierń owej wędrówce jeszcze szrzytm cele wska­
zują i do nich prowadzą. Wlała ona w naród 
sumę potrzebnej siły i życia do zniesienia wieko­

wej niewoli i złożyła w nim ten święty ogień, 
który utrzymują nasi poeci, ei kapłani idei naro­
dowej, a przezeń utrzymują naród przy życiu.

Ustroili nam tę naszą ojczyznę wszystkiemi 
barwami czarującego kolorytu, złączyli nas z mą 
obudziwszy i poruszywszy wszystkie nąjskrytsze, 
a dotąd uśpione zdolności naszeeo serca, wywyż­
szyli i wzbogacili nas kładąc nam w dusze jedno 
więcej uczucie serdeczne i gorące. Opowiedzieli 
nam ci poeci naszą historję, odkryli sekiet geniuszu 
naro lowego i złączyli nas z przeszłością i stwo­
rzyli ciągłość między tem co było, a między 
n_m — odkryli nam urok całego piękna tej 
naszej ojczyzny, wlali w nas tę zdolność wi­
dzenia i pojęcia, i odtąd przez nich rozumiemy co 
nam mówią, te nasze miasta, te katedry, te nasze 
wsie i sioła, te gaje i ogrody, te łąki i błonia, i 
świat cały nowy cudownej poezji i szczytnych n- 
czuć wlali nam w duszę.

Cześć im za to i sława I Czarem swego sło­
wa, bogactwem myśli natchnęli n as , i jak uhrze- 
ścjaństwo świat, tak oni nas znów do nowych wy­
żyn podnieśli i znów ród ludzki uzacnll — a 
wzbogacili i umocnili go nowym zdrojem miłości.

Jest więc nasz patrjotyzm uczuciem, w wyso­
kim stopniu poerycznem i idealnem, i skutkiem 
tych przymiotów tylko przetrwał on wiek cały, 
tak, że dziś lest lównie, świeży, jak był na po­
czątku — to więc jest jego siłą, i starar si? zmie­
nić jego naturę w imię jakichś nowych pojęć, kto 
wie czy nie byłoby zatruwać go i zabijać.

Reai>m i poezja to dwie antytezy, i gdyby 
rejlizm przyjął się i rozwinął u nas, w nasoem 
położeniu, to byśmy upadli.

Wszelkie próby, jakie robiliśmy w tym kie­
runku, dowiodły tylko że naszemu idealizmowi 
narodowemu nie odpois ladają.

My jesteśmy zdolni pod jarzmem niewoli i 
prześladowania przechowywać idee nasze narodo­
we przez wieki całe, nieSć życie w ofierze i krew 
przelewać w biały duoń otwarcie i wobec świata



to najodpowiedniejszy reformy byłoby zapiowadzo- 
me gmin zbiorowych, mieszczących w sobie 5 do 
10  teraźniejszych gmin wraz z obszarami dwor­
skiemu Ale niestety i tej reformie przeciwni są 
włościanie; a jeszcze większe niestety ! przeciwny 
jej jest także znaczna część właścicieli obbzarów 
dworskich. Niechęć piei im ych daje się łatwo tłu­
maczyć, a może nawet usprawiedliwić wkorzenio- 
nem u włościan pojęciem o tożsamości gminy a 
gromady, trądycjonalnem przywiyzy waniem wagi 
do solidarności i odrębności gromady. Wiadumem 
jest przysłowie: Hromada to wełykij czołowik. 
Gromada, której rada gminna służy tylko do 
formalizowania uchwał, powziętych na wiecu gro- 
m.dzkim, nie pojedna się z ty myślą, aby podle­
gała wójtowi z innej wsi; prędzej zgodzi się na 
obranie wójtem pa na ,  ale z tej samej wsi. Po­
wodów zaś oporu dość znacznej części właścicieli 
obsz. dwors. przeciw zbiorowym gminom nie mo­
gę wynaleść innych, jak tylko: niechęć ponosze­
nia kosztow na potrzeby gminne, i znane zamiło­
wanie naszej szlachty wiejskiej w zachowywaniu 
lakowejś wyłyczności w obec innych obywateli 

^ L raju. 1'akie powody nie ruogy zaeługiwać na u- 
względmenie, tern mniej, gdy wiciu z tej szlachty 
sy już zwolennikami zbiorowych gmin. Ale z przy - 
toczonemi wyżej pojęciami tradycjonalnemi wło­
ścian liczyćby się wypadało.

Możeby jednak obecnemu złemu zapobiegł 
następujący projekt : Ustanowić pośrednie między 
powiatami a gminami i obszarami dworskiemi au­
tonomiczne okręgi z wybieranemi radami i 
zwierzchnościami okręgowemi z wyłączeniem miast 
wyżej 3000 ludności mających, i przydzielić im 
niektóre funkeje wydziałów powiatowych a niektóre 
zwierzchności gminnych. Do tych ostatnich nale­
żałoby utrzymywanie wspomego dla wszystkich 
podległych gmin i obszarów dw. pisarza, któryby 
układał inwentarze, budżety i wszelkie rachunki 
każdej gminy z osobna, pod kontrolą ‘'rady lub 
zwierzchności okręgowej, przez co wydatki s min 
nie zostałyby powiększone; — dalej zatwierdzanie 
koutraktow dotyczących maiytków pojedyńczych 
gromad, i odbywanie licytaeyj dzierżawnych; — 
dalej nadzór nad policją, której wójtowie gro­
madzcy tylko byliby wykonawcami; — dalej za­
łatwianie skaig przeciw wójtom i protesta przei iw 
uchwałom rad gminnych.

Projekt ten dogadza przeciwnikom gmin zbio­
rowych w tern. że nie narusza granic teraźniej­
szych gmin, ani odrębności obszarów dworskich, 
zostawia radom gminnym prawo zarządzania ma­
jątkiem swoim, a wójtowi powagę policyjną, od­
biera jednak gminom te czynnuści, których wyko­
nywać nie są w stanie. Obszary dworskie podle­
gające dziś bezpośrednio władzy powiatowej, pod­
daje władzy okręgowej i nakłada im obowiązek 
przyczyniania się do utrzymania wspólnego pisa­
rza. Dokonanie zniesienia reszty różnic między 
gminami a obszarami dworskiemi przypadłoby re­
formom ustawy drogowej, ustawy szkolnej itp.

Bez wątpienia i przeciw temu projektów i po­
wstałyby zarzuty, a w szczególności przytaczano- 
by niemożność pogodzenia go z ustawą państwo­
wą z 5. marca 1862, ustawie tej jednak projekt 
ten nie jest wręcz przeciwny, a prócz tego oamien- 
ne stosunki Galicji wymagają koniecznie wyjątków 
od ustaw państwowych, i takie wyjątki już miały 
miejsce* np. co do indemnizaeji i co do zniesienia 
prawa propinacji, a ponieważ ta sprawa dla cen- 
tralistów jest obojętną, więc można się spodzie­
wać, że powyższy projekt nie znalazłby trudności 
w przedłożeniu go do sankcji.

Motta posła (Jzerkawskiego
w sprawie nadzorów szkolnych.

Po raz drugi zabieiam głos w sprawie, która 
od niejakiego czasu mniejszą cieszy się w tej wys. 
Izbie uwagą, niż z natury swcj zasługuje i niż, ją 
zawsze wzbudzała w pierwszych czasach życia 
konstytucyjnego. Doniosłość jej atoli wytłumaczy 
mię, że raz jeszcze o niej mówić będę. Jest to 
sprawa nadzoru szkolnego, na który zamieszczono 
w budżecie 580.000 złr. Na 2l7em posiedzeniu 
tej długiej sesji — było to, jezli dobrze pomnę, 
dnia L2. grudnia r. 1870— ubolewałem nad wiel­
ką krzywdą, która reprezentowanemu przezemnie 
krajowi stała się przez to, że uchwalona od da­
wna przez Sejm i sankcjonowana przez koronę 
ustawa krajowa o nadzorze szkolnym do dnia dzi­
siejszego jeszcze nie ,iest wykonana. Istota tej 
lstawy polega na tern, że każdy z 37 okręgów 

szkolnych, na które kraj, z wyjątkiem dwu stołe­
cznych miast, stanowiących osobne okręgi, jest 
podzielony, u z których każdy obejmuje dwa po­
wiaty polityczne, ma otrzymać stałego inspektora 
szkolnego. Wbrew temu postanowieniu zdawało się 
administracji spraw oświecenia, że może p^rad eić 
sobie w ten sposób, żeby na wzor innych krajów

całego — ale do głębszych kombinacyj, zimnych 
wyrachowań matematycznych się nie nadajemy, 
do spisków nie jesteśmy stworzeni, bo nie to jest 
naszi m posłannictwem. Naszem zadaniem jest wy­
trwać, znosić ciężkie zawody, najstraszniejszą iro- 
nję losow i być ciągle.

Bóg w niedościgłych swoich zamiara< h już 
nas dlatego odpowiedniemi przymiotami obdarzy1 
sami jedni dziś czystą miłość i poezję w pośród 
narodów reprezentujemy i kto wie, czy one kiedyś 
wyjałowione i zgłodniałe do nas się nie udadzą, 
ażeby tych zdrojów nowego życia od nas zaczer­
pnąć. a wtenczas i dla nas nowe czasy nastaną.

Każdy naród broni się i o życie walczy jak 
może i jak umie, stosownie do geniuszu, jaki Bóg 
w nim złożył — my mamy nasz idealizm, sza­
nujmy/ go, nie wypaczajmy i aie trujmy, bo świat 
g i uędzie kiedyś potrzebował. *)

Adam hr. Łoś.

*) Zamieściliśmy ten ser w.sny a corąey glos t*.m 
chętniej, że pochodzi on z Krakowa, gdzie rej 'rodeijc*1 
stronnictwo wszelkiemi sposobami stara się chłodź ć pa­
triotyzm Darodu i wielki cel z Drzed oozu mu ue-w-jjj'-, 
na ołtarzach czci jego nowe a f-.łezjwe stawia h żki, a 
duwnfl hasło b y t u  zastępuje połowicznemu i dla polskie­
go patrjutyzmu uiezrozumisłemi hasłami. A jednak aie 
m< ż»my hezwzg’ędnie podpisać się na wszystkim, Cu hr 
Łoś powiada. Mianowńie co do kbń<%wyoh nwag jego 
zpuńmy zsnwiży.ć, i* tbk jak w O* 1 u, _ który mamy 
przed «■ by, otóry ratą potęgą saroa uko< hać, a.wszystkie 
-ni w’adzani nuiysłn objąć nam trzeba — jak w tym 
celu powinniśmy zawsze zachować ceły uaszideabzro i to co 
Tiam j oezj i narodowa przekazała — lar w doborze ś rod­
ków powinniśmy byó reabetami w pedi. m tego słowa 
znaczeniu, jeżeli nie chcemy zaw-^e w bezowocnych rozbi­
jać się pecynach I icalizm w ceiu , a r pali im w środ­
kach — to me są sprzeczności nie do pogodzenia. Wszak 
B zimnego kruszon dobywamy iakrę elektryczną, a z n ią  
św iatła i ciepła strum ienif- i odwrotnie — na najsilniej- 
izya ognia można lód dostać 1 (Przyp. Bod.)

koronnych powiatową inspekcję szkolną sprawo­
wali poniekąd prowizorycznie tylko ludzie wzięci 
z innych gałęzi powołania, zamiast, jak wymaga 
ustawa krajowa, powierzyć ją stałym inspektorom 
okręgowym. Galicja jest pod tym względem ztąd 
także upośledzona, że w ten sposób dwa powiaty 
polityczne mają jednego tylko prowizorycznego in­
spektora. gdy tymczasem w mnych krajach koron­
nych każdy powiat ma swojego inspektora.

Niekorzyści wynikające z takiego stanu rze­
czy są zbyt jawne, bym o nich obszernie tu się 
rozwodził* Każdy pojmie, na iaką desorganizację 
przy takiem postępowaniu są naiażone te zakłady 
naukowe, z których członkowie grona nauczyciel­
skiego są brani na prowizorycznych inspektorów 
szkolnych z tem przeznaczeniem może. aby po 
wielu latach z zmienionemi może poglądami i od­
wykłszy od właściwego powołania swego wrócili 
na dawniejsze stanowisko przestawszy już być 
organicznymi członkami ciała naukowego. A tym­
czasem zakładom nie wolno nawet zastąpić ich 
mnumi siłami naukowemi, bo ustawicznie muszą 
być przygotowane na to, że ujrzą znów dawniej­
szego nauczyciela w swem gronie. Muszą ouywać 
się suplentami, nauczycielami pomocniczymi, nie 
posiadającymi może owego doświadczenia pedago­
gicznego, które posiadali mężowie powołani na pro­
wizorycznych inspektorów' szkolnych. Ani suplent 
taki ani taki inspektor z konieczności nie może 
wżyć się na nowem stanowisku tak, iżby w niem 
mógł dopatrzyć sięgłownego zadania życia. Mogą 
uważać się tylko za chwilowych najemników, któ­
rych lada chwila z stanowiska tego można usunąć. 
Działalność ich nie będzie ani owiana tem ciepłem, 
ani oparta na tem doświadczeniu, jakie wyradza 
się tylko z dłuższego pozostawania w urzędzie i 
z zupełnego zlania się skłonności i czynności z sa­
mem zadaniem.

Materjalne także stanowisko tych inspektorów 
szkolnych nie jest tego rodzaju, iżby szczególniej 
przywabiać mogło, lóatrzymują dawniejsze skąpe 
płace, a co otrzymują jako dodatek, tego nie star­
czy ani na życie, ani na dostateczne spełnianie 
obowiązku. Nie wiedzą, czy d o d a te k  ten uważać 
za djety, za wynagrodzenie podroży, czy też za 
wynagrodzenie z tytułu służby nadzwyczajnej. A 
tak, panowie, dzieje się, że na prowizorycznych 
inspektorów szkolnych" będzie możm. pozyskać 
tylko ludzi żądnych odmiany w zatrudnieniu lub 
powodujących się ambicją, którzy jednak będą 
mierną tyiko siłą na takiem stanowisku.

Wywodom m>»im przed dwoma laty dostało 
się pochlebne wszczegóinienie, że J. Eks. pan 
minister oświecenia uznał ich słuszność , zasadni­
czo też nie zarzucono im nic takiego iżby ktoś- 
kolwiek mógł ziąd wziąćpockop do zmienienia zda­
nia hu rzecz innego poglądu. 7 radością usłyszałem 
wówczas z ust Jego Ekscelencji, że administracja 
spraw szkolnych szczerze się starać będzie w po­
rozumieniu z galicyjską krajową kadąj szkolną o 
wykonanie ustawy krajowej i o zgotowanie szko­
łom galicyjskim przyszłości, jakiej .wymaga ich 
interes dobrze' zrozumiany. O tem zapewnieniu p. 
ministra można jednak powiedzieć: Było to czcze 
słowo, .słowo jakich wiele. Dwa lata z górą od­
tąd upłynęły, a nie stało się nic z tego, co nam 
z ławy rządowej przyrzeczom); po trzech latach 
stanu prowizorycznego pan minister stworzył pru- 
wizurjuin nowe, całkiem podobne do dawniejszego, 
a w ydatki na inspekcję szkolną ile możności je s z ­
cze okroił, tak że dopięcie celu naszego dziś wię­
cej jeszcze utrudnione, niż było dawniej. Jego 
Ekscelencja atoli zwrócił przy tej sposobności u- 
wagę na niektóre trudności, które wykonaniu u- 
stawj krajowej stają jakoby na przeszkodzie. Wy­
znać muszę, że żaden z wywodów, które wówczas 
usłyszeliśmy z ławy rządowej, mnie nie przekonał.

Jego Ekscelencja mówił wówczas przedewszy- 
stkiem o szczupłym przyroście kandydatów do sta­
nu nauczycielskiego i mniemał, że ponieważ on 
szczuplejszy niż gdzieindziej, przeto też wyuale- 
zienie 37 inspektorów będzie połączone z trudno­
ściami, i to z niepokonanemi trudnościami. Gho- 
ciażby nawet liczby statystyczne, na które pan 
minister się powoływał, były prawdziwe, nie mo­
gę jednak dopatrzyć się związku między niemi a 
wjsnutemi t  nich wnioskami. Nie mogę przypu­
ścić . iżby pan minister zamierzał powoływać kan­
dydatów wychodzących z seminarjum nauczyciel­
skiego, zaraz na posady okręgowych inspektorów 
szkolnych; w argumentacji tej chyba śmiałym sko­
kiem możnaby dojść do związku między jednem 
a drugiein. Tizeba owszem przypuszczać, że na 
inspektorów szkolnych można po woły wad tylko 
doświadczone już siły naukowe , a nie kandyda- 
datow. Ale doświadczenie poucza także, że nawet 
z innych sfer poszukiwani są ludzie na te stano­
wiska. A skoro już mowa o seminarjach i kaudy- 
datach, nie mogę odmówić sobie, by nie zw rócić 
uwagi na sprzeczność, w jakiej administracja spraw 
szkolnych co do Galicji zdaje się stawać z temi 
wywodami. Słyszeliśmy skargę na szczupły przy­
rost Kandydatów do stanu nauczycielskiego, a gdy 
chodzi o utworzenie przy seniinarjich klas równo­
ległych dla zbyt wielkiego napływu kandydatów, 
administracja spraw szkolnych nie waha się od­
mówić utworzenia tych klas ze względu na ogra­
niczone środki pieniężne. Tak stało się w Stani­
sławowie, i iie mi wiadomo, we Lwowie. Uderza 
tedy, że raz słychać skargi na szczupły przyrost 
kandydatów, a potem widzimy zapory stawiane 
większemu napływowi kandydatów.

Ale pan minister prawdopodobnie inaczej rzecz 
rozumiał, niż ja ją przedstawiłem; może chciał 
powiedzieć, że powołanych na inspekcję nauczy­
cieli trzeba zastąpić innymi, t ak , że ostatecznie 
wypadłoby sięgnąć aż po kandydatów'. Tak zda­
wał się p. minister rzecz pojmować, chociaż mo­
wa tu o nauczycielach szkół średnich, którzy przez 
powołanie na inspekcję , byiiby oderwani od gi­
mnazjów i szkół realnych. Pan minister, jak mi się 
zdaje , posunął się aż do twierdzenia, że w takim 
razie zaszkodziłoby się szkołom galicyjskim wię­
cej, niż obywaniem się bez uregulowanej stano­
wczo inspekcji szkolnej. Na to odpowiadam, że 
przez ustanowienie stałych insjtektorów szkolnych 
nieby się nie zmieniło; bo i przez prowizoryczne 
powoływanie inspektorów wyrywa się tak z szkół 
ludowych, jak średnich znamienite siły naukowe; 
a jeśli to jest niekorzyść , jest on*, nią dzisiaj tak 
samo, jak będzie w przyszłości, ' lak więc i ta ar­
gumentacja pana ministra nie zdaje nam się by­
najmniej dowodzić czegoś kol wiek.

Ale pan minister zwraca uwagę na finansowe 
także trudności i ubolewa, że Izba nie daje me 
sum potrzebnych na wykonanie galicyjskiej usta­
wy krajowej. Nie wiadomo mi jednak, iżby pan 
minister kiedykolwiek zażądał był od Izby sumy 
na cel taki. W ogólności nie widzę, iżby rząd 
miał szczerą wolę, a wszakże dopiero w takim ra­
zie doświadczylibyśmy, czy i o Qe Izba sprzeci- 
wjąłabj się U Memu projektowi. Uderza mig i to,
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że nagle rząd porówno z panem sprawozdawcą 
specjalnym uważa inspekcję szkolną za aparat bar­
dzo kosztowny. Co do pana sprawozdawcy, uderza 
to tem więcej, ile, że właśnie or (p. V ldauer) 
czaau swego bardzo gorąco domagał się uregulo­
wania inspekcji szkolnej w swym kraju rodzin­
nym , w Tyrolu i wystąpieniem swojem przypra­
wił galicyjską Radę szkolną o krzywdę. Nagle in­
spekcja widzi mu się aparatem zbyt kosztownym, 
tak,  że wolno nam nawet przypuszczać, iż uwa­
żał aparat ten za zbyteczny już wówczas, gdy 
wniósł do Izby ów słynny projekt ustawy, który 
tak wiele narotół wrzawy. Jeśli takie jest zapa­
trywanie bądź rządu, bądź pana sprawozdawcy 
specjalnego, ja ośmielę się być odmiennego zdania. 
Co do mnie bowiem, uważam inspekcję szkolną, a 
mianowicie powiatową, za jednę z najważniejszych 
instytucyj w całym organizmie spraw szkolnych. 
Rozproszone siły naukowe potizebują takiego pun­
ktu środkowego, w którym życie szkolne żywiej i 
czynniej pulsuje, a z którego życie pedagogiczne 
rozchodzi się aż do ostatnich kończyn ciała spo­
łecznego i spraw szkolnv<h na wzór tak zwanych 
średnich sił w przyrodzie , których przeznaczeniem 
jest łączyć mechaniczną pracę cząstek na powierz­
chni z naczelną zasadą. Powiatów 1 inspektorowie 
szkolni są temi organami, u których stan nauczy­
cielski często ma szukać rady i pomocy. JakiKol- 
wiek byłby sąa o dawniejszych urządzeniach w 
dziedzinie szkół gdy kierownictwo ich spoczywało 
jeszcze w ręku Kościoła przyznać trzeba, że in ­
stytucja tak zwanych okręgowych inspektorów 
szkolnych czyli dziekanów nie mało przyczyniła 
się do nadania sprawom szkolnym pod względem 
moralnym i technicznym jedności i konsystencji. 
Odkąd państwo przyjęło kierownictwo szkół, po­
zbawiono je niestety te i podpory, a w jej miejsce 
nie dano nic, coby pod względem konsystencji i 
sprężystości jakośkolwiek dorównywało instytucji 
dawnie0 /,ej; i o tyle, wyznać muszę, słusznemi 
wydają mi się skargi na upadek szkół, a skargi 
te nie zamilkną, dopóki nie nastanie zmiana w u- 
rządzeniach.

N a wadliw ościach tych poznał się bejm gali­
cyjski i starał się zorganizować powiatową inspek­
cję szkolną w sposób korzystający z zalet systemu 
dawniejszego, a zarazem torujący drogę postępowi. 
Aleśmy już przywykli do tego, że tak rząd, jak 
ivy s. Izba obchodzi się z Galicją jak z kopciusz­
kiem , i że zbawienne ustawy uchwalone przez 
8ejm nasz, są albo odrzucane, albo jeśli uzyskają 
sankcję, pozostają niewykonane. A gdy potem o- 
każą sltj «kutki tego zaniedbania , przypisują winę 
krajowi jak naprżykład rząd szczupły przyrost kan­
dydatów stanu nauczycielskiego przypisuje apatji 
kraiu.

Uo się tyczy zresztą kosztów , już w r. 1876 
dowiodłem, że większy wydatek byłby albo pozor­
ny tylko, albo tak mały, że i mówić nie warto. 
Zważywszy bowiem, że Galicja jak jest winnych 
krajach, nowiimaby mieć tyiuż prowizorycznych 
powiatowych inspektorów szkolnych, iie ma powia­
tów polity cznych , tj. 74 , a licząc po 600 złr. na 
każdego supienta zastępującego nauczyciela powo­
łanego do inspekcji, otrzymalibyśmy kwotę, z któ­
rej przypadłouy na każdego stałego inspektoia 
szkolnego blisko J ,200 złr. płacy. Dowiodłem tego 
wówczas bardzo ściśle i mniemam, że obrachunek 
ten wystarcza, aby rozwiać owe obawy', z które- 
mi cjię naprzeciw»o nam występuje, jako ułudne i 
nieuzasadnione. Zdaje mi się, że Galicja nie wy-- 
maga wielkich rzeczy, żądając wykonania ustawy 
krajowej, którą za pożyteczną i zbawienną uważa. 
Nie stawiam wniosku; musiałem jednak poruszyć 
sprawą raz dla tego, aby przypomnieć rządowi o- 
bowiązek co do sankcjonowanych ustaw krajowych, 
a potem, aby zdać tu poniekąd świadectwo, jakie­
go obchodzenia doznaje llwlicja nawet tam, gdzie 
jest oczywiście w swem prawie. (Brawo! brawo! 
z prawicy.)

W iedeA 19. kwietnia. (441 i 442 posiedze­
nie izby po se lsk ie j Rady- państwa z d. 18 i 19 bm.)

W dalszym toku rozprawy budżetowej uchwa­
lono bez dyskusji: Na cele katolickie 264,280 zł. 
zamiast projektowanych przez rząd 269.769 zł.; 
na cele ewangelickie 202.500 zł. zgodnie z pro­
jektem rządowym; na cele prawosławne 71,300 zł. 
zamrasta projektowanych przez rząd 73,165 zł, 
Ogółem przeto wydatków na cele wyznaniowe 
wmz z uchwalonemi przedtem wydatkami fundu­
szów religijnych uchwalono wedle wniosków ko­
misji budżetowej w sumie 4,935,109 zł. tj. o 
45,906 zł. niżej projektu rządowego

Następuje tytuł wydatków na uniwersytety, 
szkoły techniczne itp. Wedle wniosków komisji 
wydatki te wynoszą razem 3.797,080 zł., to jest o 
59,731 zł. mniej niż projektował rząd. Pozycje 
odnoszące się do Galicji są następujące: na uni­
wersytet lwowski 153,000 zł. zamiast projektowa­
nych przez rząd 153,416 zł.; na uniwersytet Ja­
gielloński 223.000 zł. zamiast 223.679 zł.: na a- 
kademię techniczną we Lwowie 76,000 zł. zamiast 
70,144 zł.

F u x  żąda zwinięci^ wydziału teologicznego 
w Inspruku i wykicślenia przeznaczonej nań po­
zycji 12.000  złr. tudzież zwinięcia tamże wydziału 
medycznego, na który uczęszcza tylko 35 słucha­
czy, a natomiast utworzenia z przeznaczonej na 
utrzymanie tegoż wydziału sumy 66.000 złr. sty- 
pendjów rządowych dla uczniów medycyny. W 
końcu przemawia za utworzeniem uniwersytetu 
na Morawach

H a u s n e r przemawia za utworzeniem wydzia­
łu lekarskiego na uniweisytecie lwowskim. Całą 
jego mowę wraz z wniesioną przezeń rezolucją 
podaliśmy wczoraj.

Mający mówić po Hausnerze G z e r k a w s k i  
zrzekł się głosu.

T o m a s z c z u k  przemaw ia za uch waleniem 
wykreślonej przez komisję kwoty 8000 zł. na u- 
posażenie zakłaoów przyrodniczych na uniwersy­
tecie Gzerniowieckim.

W i 1 d a u e r polemizuje z h’uxem w obronie 
pozostawienia wydziału medycznego na uniwersy­
tecie lnszpruckim.

Sprawozdawca komisji Su es rozwodzi się 
szeroko przeciw wnioskom Hausnera, Fuxa i To- 
maszczuka.

Minister S t r e m a y r  występuje także prze­
ciw poprawcie F u r a .  Przemawia natomiast za 
wnioskiem T o ni a s z c z u k a. Izba odrzuciła 
obaówa wnioski i uchwaliła powyżej przygotwane 
pozycje wydatków według; wniosków komisji. Za 
wnioskiem Tome Szczuka głosowali także Polacy.

Na posiedzeniu sobotniem przystąpiono do ty­
tułu wydatków na szkoły średnie. Według wnio­
sków komisji wydatki te wynoszą 4,013.796 złr.; 
rząd projektował o 16.931 złr. więcej. Pozycje od­
noszące się do Galicji są następujące; na gimnazja 
i gimnazja realne w-Galicji 521.356 złr. zamiast

projektowanych przez rząd 522.469 złr., w Krako­
wie 75.300 złr., zamiast 77.306 złr., na szkoły 
realne w Galicji 122.300 złr. zamiast 122.476 złr., 
w Krakowie 48.000 złr. zamiast 48.079 złr.

W dyskusji p. G z e r k a w s k i  po uwagach 
polemicznych przeciw wczorajszym wywodom Siissa 
żali się na niezałatwienie dotychczas sprawy wy­
niesienia niższej szkoły realnej w Tarnopolu do 
rzędu zupełnych szkół realnych i zaleca ją troskli­
wości rządu. Dalej ubolewa mówca, że za naukę 
historji krajowej nie ma w budżecie remuneracji, 
choć jest wynagrodzenie za naukę w ćwiczeniach 
ciała. Nauki przyrodnicze także zdaniem mówcy 
są po szkołach średnich niedostatecznie pielęgno­
wane. Wniosek mówcy ogranicza się na remune­
racji za naukę dziejów krajowych, mianowicie żą­
da, aby w miejsce wymienionych powyżej pozycyj 
galicyjskich pomieszczono w tej samej kolei na­
stępujące: 524.356 złr., 76.300 złr., 122.800 
złr., 48.500 złr., t. j. aby podwyższono je razem 
o 5.000 złr.

W głosowaniu przyjęto wnioski komisji bez 
zmiany; wniosek Gzerkawskiego upadł.

Następują wydatki na specjalne zakłady nau­
kowe, razem według wniosku komisji 541.400 złr., 
zamiast projektowanych przez rząd 562.496 złr. 
Dla Galicji jest szczegółowo wykazana jedna tylko 
pozycja, mianowicie 16.000 złr. na szkolę sztuk 
pięknych wr Krakowie, którą rząd projektował tyl­
ko o 6 złr. wyżej.

P r o m  ber  przemawia przeciw szkole przemy­
słowej w Czerniewicach, nielicznie zwidzanej, taK, 
że nauka jednego ucznia kosztuje skarb około 
12.000 złr. Nie czyniąc wniosku, mówca zaleca 
rządowi zbadać spiawę, czy warto zachować nadal 
tę szkołę.

Izba uchwala wnioski komisji.
Poezem idą wydatki na szkoły ludowe w su­

mie 1,787.962 złr. zamiast projektowanych przez 
rząd 1,814.980 złr.; dalej wydatki w tytule funda­
cji i dopłat w sumie 204.069 złr. zamiast 211.544 
złr. (tu mieści się pozycja 5.000 złr. na Sukiennice 
krakowskie jako czwarta i ostatnia rata, iaz już 
uchwalona na r. 1873); nakoniec wydatki w ty­
tule administracji Funduszu na studja w sumie 
61.400 złr. zamiast 61.451 złr.

H a r r a n t  oświadcza się za zniżeniem obo­
wiązku szkolnego z 8 do 6 lat.

K o w a l s k i  rozwodzi stereotypowe skargi 
na ucisk Rusinów w Galicji, które odparł1’ szcze­
gółowo minister S t r e m a y e r  i G z e r k a w ­
s k i ,  opierając się na podstawie ustaw obowiązu­
jących i dat statystycznych. Poczem uchwalono po­
wyżej wymienione pozycje bez zmiany, według 
wniosków komisji.

Również bez zmiany uchwalono dochody mi­
nisterstwa oświaty i spraw duchownych w sumie 
5,186,548 złr.

Przy tej rubryce zwrócił uwagę K o z ł o w ­
s k i ,  że w dobrach Krynicy, należących do fun­
duszu kościelnego, znajdują się zdroje lecznicze, 
które dla położenia, dla dobrego powietrza i dla 
skuteczności wód coraz więcej nabywają wziętości. 
Gdyby cokolwiek uczyniono dla ulepszenia zakła­
dów', przybywałoby więcej gości, i dochód fundu­
szu kościelnego pomnożyłby się o wiele. Na tem 
zamknięto posiedzenie.

Uprawy zagraniczne.
R o s j a .

W dzienniku Nowoje Wrcmia, czytamy: 
„Wczoraj tj. 16., rozeszła się w Petersburgu po­
głoska, że zamach Bołowiewa dnia 14. bm. nie 
Pył jedynym wypadkiem podobnego rodzaju, a 
mianowicie, że na rogu ulicy Zabałkańskiej strze­
lono de pewnego generała, jadącego w karecie. 
Po blizszem zbadaniu rzeczy okazało się, że strzału 
rewolwerowego wprawdzie nie było, lecz tylko 
podrzuconą była, jak widać, petarda, na którą gdy 
najechało koło karety, nastąpiła eksplozja. „Kto i 
i dlaczego podrzucił? niewiadomo." Dziennik wspo­
mniany donosi nadto, że zauważano podobnego 
rodzaju tajemniczą eksplozję naprzeciw cerkwi W 0- 
zniesieńskiej w pobliżu kanału Katarzyny. W obu 
wypadkach nikt szwanku nie poniósł.

Studenci uniwersytetu durpackiego, dla oka­
zania iż nic nie mają wspólnego z młodzieżą ro­
syjską i ich spiskami, na wiadomość o zamachu 
Sołowiewa natychmiast wieczorem dnia 14. bm. 
urządzili fakeicug z chorągwiami na cześć cara. 
odśpiewali przykładnie hymn „Boże cara chram.“ 
a na drugi dzień zajęli się wystosowaniem adresu 
kondolencyjnego do cara.

Wszystkie pisma petersburgskie twierdzą, że 
miejscowa opinja publiczna jest tego rodzaju, że 
zamach Soło wiewa „spowodowany był głównie 
wpływami zagranicznemi (?!...), a najbardziej spi­
skiem zagraniczny m internacjonału, w zamiarze 
złośliwym przeszkodzenia Rosji posuwania się na 
drodze rozwoju wskazanej przoz cara oswobodzi- 
ciela,“ „Ltórego nawet daleko po zagianicami 
kraju naszego, nazywają oswobodzicielem i re fo r­
matorem!“ patetycznie dodaje Goios. Jedne tylko 
Noioosti nie obwiniają nikogo, nawet internacjo­
nału ; dowodzą one, że Sołowiew sam na własną 
rękę, tak jak Rassamente i inni, dopuścił się za­
machu; w wyrzeczeniu podobnem leży ukryte u- 
niewinnienie i rewolucjonistów domowych.

Kaukaz aonosi o stłumieniu rozruchów agra- 
ryjnych w siole Derbetowskiem, w gubernji Sta- 
wropolskiej; chłopi pod bagnetem zgodzili się na­
reszcie na podział ziemi przez ezynowników pro­
ponowany.

Dotychczas prasa rosyjska ani słowem nie 
wspomniała o ekspedycji jen. Łazarewa w głąb 
południowej Azji środkowej, o której to ekspedy- 
cji|pisaliśiny według doniesień londyńskich. Dziś 
po raz pierwszy spotykamy się w prasie peters- 
burgskiej z artykułem potwierdzającym prawdzi­
wość wspomnianej wyprawy.

Nowoje Wremia, mianowicie przyznaje, że 
jen. Łazarew istotnie został wyprawiony z kra- 
snowodzka nad morzem Kaspijskiem w głąb Azji, 
ale nie na pomoc Kaufmannowi w Taszkiencie, bo 
ten nie potrzebuje żadnej pomocy, chociażby z po­
wodu , że zatarg rosyjsko-chiński jest tak dobrze 
jak skończoDy, lecz w kraj Turkmenów, dla po­
mszczenia się ztt pobicie przeszłorocznej wyprawy 
jen. Rozgonowa do Kizil-Arwat, i dla ostateczne­
go podbicia plemion turkmeńskichaż po same gra­
nice Merwa. „Tym sp(*obem ^najlepiej zape­
wnimy bezpieczeństwo karawanowej naszej dro­
gi i  Krasnowodzka do Chiwy. Podbijemy tylko 
plemię ach»n-tekińców, co zaś do turkmenow 
merwskich tych nie ruszymy. Anglicy mogą być 
pewni , że nie pójdziemy do Merwa, uspokaja 
Nowoje Wremia lorda Beaconsfielda; Merw wy­
padnie nam, i to koniecznie , wtenczas tylko ząjąć, 
gdy Ajiglja zajmie Herat.“

Rozruchy w kraju kozaków uralskich, o któ­

rych przeszło od roku nic nie było słychać, j») 
widać z tego , co poniżej pisze Nowoje Wremi« 
dotąd nie ustały :

„Wiadomo, powiada Now. Wr., że od kilku 
lat t r w a j ą c e  rozruchy pomiędzy kozakami ur»l' 
skim i, wywołane zostały zniesieniem dawny " 
ich przywilejów i odmianą prawa „zastępstwa woj* 
skowego.“ Zwraca na siebie uwagę ta okoliczność- 
że, jak pisze Russkij Archiw ,“ kozacymalkonten' 
ci opierają pretensje swoje do rządu na dokumen* 
cie historycznym wprawdzie z wieku XVII., alą 
już nie istniejącym, bo zginął od pożaru w tym 
że samym jeszcze wieku, w jakim był wydany- 
Kozacy uralscy nie chcą temu wierzyć i twierdzą; 
że hramota władiennaja tj. akt nadawczy w posil 
danie kozakom kraju nad Jaikiem (dziaiejiora rzi 
ka U ral), że ta hramota cara Michała Fieodon 
wicza wcale nie zginęła, istnieje dotychczas i z* 
wsze jest święcie przechowywaną, przez jakiegoś 
kozaka. Wiara w istnienie t&j hramoty jest ta. 
silną , że wielu z kozaków rzuciło gospodarstwo- 
sprzedało wszy stko i wy wędrowało aż w stepy n&4 
Amu-Darją . zkąd dopiero wtedy wrócą,' gdy nr 
mota ta wyjdzie na świat, i gdy na Uralu moŻL' 
będzie żyć swobodnie, po kozacku, a nie tak^zł* 
pod|czynownikami carskimi. Guzików iStiagow, c‘ 
głównie przyczynili się do rozpowszechnienia pf' 
między kozakami wiary w tę nramotę. odnieśk 
słuszną (?) karę — i obaj zesłani na Sybir. A to 
hramota ta kiedyś wyjdzie na świat, tc więcej ja* 
pewno, powiadają kozacy. Nie spaliła się ont , bl 
ją uratował diak cerkwi katedralnej pod wezw*' 
niem archanioła Michała, a później, diak umiera 
jąc, oddał drugiemu, teD umierając jaliemuś tiv 
ciemu kozakowi „wiernemu1* itd a każdy odbie 
rając od swoiego następcy przysięgę na wszyst.kt 
świętości, że hramoty tej nie okaże nikomu mnffi 
m u , jak tylko chyba samemu carowi, i to osobr 
ście; a póki to uie nastąpi, niech hramota spe 
kojnie spoczywa w skrzyni żelaznej, głęboko  ̂
ziemi zakopanej.

W Kietulanmic czyiamy : „Dnia 7go bm.nieŚ 
daleko pomnika księcia Włodzimierza w Kijowi* 
padło kilka strzałów, zbiegli się ludzie i znal™ 
tarzającego się we krwi młodego człowieka, kur 
niebawem skonał. Był to ajent policyjny nazwil 
skiem Baranowski, który wraz z swym kolegi 
ścigał niejakiego Arezymikuwa, posziakowanego (
0 popełnianie zabójstw politycznych."*

    ’
K R O N I K A .

LwoW dnia 22go kwretoia.
M&wrr dep. Haninera, którą wcioraj podi 

liśmj całą. nazywa Czas „przemówieniem zgrabne? 
przekonywnjącem, miejscami dowcipnem, wypowi* 
dzianem z werwą retoryczną, choć nieoo zbytu 
naszpikowani m, j a k b y  dla popi su ,  datami statf 
stycznewi.“ A czernko miaJ obrońca wszechnicy fwotr 
sklej „naszpikować*1 swe przemówienie, które b n< 
tury rzeczy wymagało jak najobfitszego materjal 
statystycznego ? — Ażali cytatami i  Czasu ?

Konsekracja biskupa dr. Sylwestra b u  
bratowicza odbyła sic, jak wiadomo, w niedzieli 
Fo nabożeństwie zaprosił ks. metropolita dygnitarż 
duchownych, namiestnika, grono profesorów unlw< 
sytetn itd. na obie ł do wielkiuj sali gmachu sti 
jarskiego. Po praemAwii iie. ks. metropolity, jzahl1 
głos rektor wszechnicy dr. Biliński, na cześć 1 
biskupa, który „jako profesor uniwersytetu Iwo1 
skiego zawsze Dył przedstawicielem dwócn kleru 
ków. Jako prawowierny katolik byt zwolcnniki^ 
idei związku, a i zgodności na a ki z kościołem s 
szym; jako prawy Rusin byl zwolennikiem id* 
bratniej zgody narodowej w tej dawnej ziemiey K> 
zimierza Wielkiego.* Mówca nie wątpi, że .tak* 
w nowym swym zawodzie ks. biskup będzie się ki* 
rował temi samemi zasadami' * Ks. biskup w odp» 
wie dal swej oświadozył, że praguie sumiennie w> 
konać szezytne a trudne swe posłannictwo. Ze wszyi 
kieh w ogóle przemówień przebijała myśl zgod 
Rusi i  Polską. Ks. Malinowski żadnego nie wnió 
toastu.

f  Bi. Negr oni, b. kapitan b. wojsk polski] 
z r. 1831, kawaler orderu „Tirtuti mllltari.* nmi 
w 76 r. życia we Lwowie dnia 21. kwietnia br.

Dr. Biesiadecki powrócił wcsorajisym p 
ciągiem nocnym do Lwowa. Na dworcu przywit*" 
go liczne grono lekarzy i przyjaciół, umiejący* 
cenić nieustraszoną odwagę męża nauki i pośwL 
cenią.

Komisja konkursu dramatycznego W  
Fredry odbyła w piątek posiedsenie, na które1 
przeczytano spólnie komedję w 4 aktach „Zabieg1
1 po dłuższej dyskusji zalecono ją do prz< dtt awieu* 
na scenie, większością czterech głosów przeciw -lwor 
Pozostaje jeszcze do spólnego przeczytania ostatu 
z przysłanych na tngororzny konkurs komedjs w 
aktach „Zbłąkani.* W tym celu zbierze się posi 
dzenie kemiaji jeszcze w bieżącym tygodniu.

Dr- Zygmunt Wróblewski, docent w Stras 
bnrgu, jeden z najsnaaomitszyah naszyci, nzykó 
został wybrany pierwszym sekretarzem sekcji fizy 
i meteorologji 52 zjazdu przyrodników i lekari 
mającego odbyć się w Baden-Baden we wrieśniu.

Zarząd chóru męskiego galic. Towar* 
stwa muzycznego, zaprassa członków do najliozih 
szego zebrania się na nadzwyczajną próbę jutro * 
środę o godz. 7mej wieczorem.

Posiedzenie Rady miejskiej s pow o11 
przypadającej dnia 24. bm. uroczystości 25-letn 
rocznicy zaślubin cesarskiej pary, odbędzie aię jut 
23go o goda. 6 wieczorem. Porządek dzienny: 
Wniosek względem najmu ubikacji na umlesacaei 
szkoły ludowej im. św. Anny. 2} Budżety fnndns 
szkolnego i funduszów pod zari ądem gminy zostaj 
cych. 3) Prośby o przjrzeezenie prayjęcia do zwi 
skn gminy i o nadanie prawa obywatelatwa m. Lw 
wa. 4) W nioski w sprawie utworzenia we Lwów 
8-klasowej szkoły wydsiałowej żeńskiej.

W pracowni p. Andrzeja Grabowskiej 
mieliśmy sposobność oglądać znów trzy prs- śliczt 
wykonane portrety, między któremi jeden przcosD 
wia dobrze nam znaną postać ks. gw&rdjaiw ko- 
wentu OO. Bernardynów, drugi ks. Se. kanonika ka] 
tuły krakowskiej. Są to dwa prawdziwie typowe pd 
trety, dwóch duohownyoh na odmiennyii- szoze' 
hierarohji kościelnej, wykończony już zupełnie wii 
runek księdza Sc. odznacza s ię, że tak pnwien> 
wielką dystynkcją penzla, powagą i godnością «- 
razn, tudzież harmonją kolorytu i wszystkich aK 
sorjów, wyraz ten podnoszących. Wizerunek zsięd' 
gwardjana równie wiernem nacechowany podobić 
stwem, tryska życiem wyrazu, przemawia duszą." 
Każdy z tych trzech portretów jest we własciwT 
•obie malowany rodzaju. Grabowski wydobyta 
swej bogatej palety do każdego obraan udmienne' 
ny, najodpowiedniejsze charakterowi całości, ztąd * 
każdy jego obraz posiada nowe odmienne zalety. 
talent artysty w nowem priedstawia świetle.

   -  -  -  1 ^
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A m n eitje  m o sk iew sk ie . Niejednokrotnie 
fałaaywe roapnaaceano wieści, śe ra^d moskiewski 
nie stawia praesakód dobrowolnemu powrotowi wy­
chodźców politycanych polskich. Powoływano sio w 
tych raaacn na manifest wierabołowskl i inne aafc 
iwokc nkar] amnestyjne. Otóż na fałsae tego ro- 
daajn znalazła sio jedzą więcej odpowiedź, zadająca 
obłudnie kłam ocaywisty. Pani Marja Ihieme. wdo­
wa po snanyn wychodźcy i patijocie Robercie Thieme, 
zmarłym w nbiegłym roku, ponostawsay tn we Lwo­
wie bea krewnych, zapragnęła powrócić do krajn 
rudainnego. "W tym celn wniosła podanie do rządn 
moskiewskiego na ręce ambasadora w Wiedniu. Otrzy­
mała odpowiedź dosłownie tak brzmiącą:

„ L ’Ambassade Imperiale dr Russie n'a pas 
mangul de communiąuer au gouvemeur generał de 
Pologne, voi:e petition solliciłant V autorisation de 
rentrer en Russie, et s’empresse de vous infomier 
que le gouvemement Imperial n a  pas cru pou- 
voir y  donner son assentcment. “

Jeźii z biedną i bezbronną kobietą tak postę­
pują, to cóż już mówić o mężczyznach!

Teatr. Dziś we wtorek „Rny-Blas,* operr 
w 4 antach, słowa kr. d'Orneville, mnzyka F. Mar- 
chettiego.

* Jutro w środę jako w wilje jubileuszu cesar­
skiego odbedaie się uroczyste przedstawienie a na­
stępującym programem: 1) Marsa jubileuszowy kom­
pozycji ks. Montenuovo, jenerała kawalerji. 2) Obraz 
pierwszy a opery Moniuszki p. t. „Straszny dwór.** 
3) Akt 3 komedji J. N. Kamióskiego p. t. „Staro- 
świeccayana i pos ęp czasu." 4) Akt 1 opery Mo­
niuszki p. t. „Halka.* 5) Hymn anstrjanki i apoteo­
za. Bilety na to przedstawienie nabywać można w 
kasie po cenach operowych.

N A D E  S Ł  A p K  
Składamy nasze najserdeczniejsze podziękowanie 

p. Mieczkowskiemu za litość nad nami, którzy zosta 
liśmy oddaleni z kolei Karola-Ludwika. Pan Miecz­
kowski użył nas do pracy przy budowli zakładu fo­
tograficznego w czasach, gdy ciężko było zarobić na 
kawałek ckleL, i postępował z nami jaknajszlachetniej, 
za co mu składamy głęboko pocaute podziękowanie. 
LwvW 22. kwietnia. Piotr R a ssa j, w imieniu ośmiu 
współtowarzysz ów. _________ _

O g ł o s z e n i a  u r z ę d o w e  „Gaz. Lw.“ z d. 19. bm.
L i c 3 t a c i e .  Realność pod 1. 12 w M.strzejowioaoh{po 
w at Kraków) Cen* wy w. 880 złr. — Realność pod 1. 
363 w T łum aezjku  (powiat Kołomyja). ( ena wy w. 760 
złr. — Realność pou 1. 61 w Prus.dku (powiat Sanok). 
Cena w. 80 złr. — Realność pod 1. 215 w Tarnopolu. Ce­
na  wyw. 660 złr. — Realność pod 1. 81 w I  alm ówce ^po 
w iat Rzeszów). Cena wyw. 1240 złr. — Realność po l 1 
237% we Lwowie. Cena w. 1241 złr. — Realność pod 1. 
38, 33 i 15 w Czertaża (powiat Sanok). Cena wyw. 730, 
740 i 585 złr.

K o n k u r s .  Posada easpedjeata  pocztowego w Mor* 
szynie.I i,.  ni n.gni i w n .il .

Rolnictwo przemysł i handel.
S t a c j a  k o n t r o l i  n a s i o n .  Kom itet Towarzy­

stwa gospodarskiego galie. wystosował do rad  oddziało­
wych następujący okólnik:

Ula b raku czasu, wniosek kom itatu, dotyczący utw o­
rzenia stacji kontroli nasion, nie m ógł przyjść pod obra 
dy XIV. rady  ogulndj, odbytej w lutym b. r. — W niosek 
ten: opiewa Wzywa się wszystkie oddziały Towarzystwa 
gospodarskiego galic. aby przyczyniły sie do urządzenia 
stacji kontro li nasion w D u b lanach , z zastrzeżeniem  dla 
cztcnjEÓw Towarzystw a zmniejszonej taksy.

Rok rocznie tysiące wychodzą r kraju  na sprow a­
dzanie nasion. Nasiona te  z różnych miejsc i z rolnych 
handlów , ozęsto bardzo przyohodzą zanieczyszczone i 
fałszowane. W spominamy tu  tylko o owych fabrykach w 
P radze czeskiej i H am burgu, które z kamyczków naśla­
dują nasienia lucerny i koniozyny. Tylko m ikroskopijne 
bauania próbek m ogą nas ochronić od podobnych fał- 
sser»tw  i wskazać, o ile nasiona zanieczyszczone są chwa­
stam i. S tacje kontroli nas.on szybko rozszerzyły się po 
uałych N iemczech, w ziemiach polskioh jes t taka stacja 
w /ab ik o w ie  pod Poznaniem.,

K om itet mniema, że szanowne rady u zn iją  za putrze- 
bne ntw orsenie kontroli nasion w Dublanach i nprasza 
o rychłą odpow iedź, czy i jaką  sum ą oddział przyczyni 
Się ao w prowadzenia w życie tej instytucji. Odpowiedź 
m a bvć nadesłana najdalej do końca  czerwoa b. r*

Z kom itetu Towarzystw a gospodarskiego galioyj- 
ik isgo .

Lwów dnia 15. kw ietnia 1879.
W iceprezes: A b r a h a m o w i e  z. Sekretarz: J .  G re- 

l i ń s k i .
Z a t o r  21. kw ietnia. Pogoda wiosenna sprzyja d o ­

brze, roboty w polu w połowie gotowe, oziminy dobrze 
w yglądają — oczekujemy tylko ciepłych deszczów, które 
bardzoby się te raz  przydały. Ceny prodnktów : konicz na 
sienna za 56 kilo złr. 46-—: owies 66  kilo 8 10—3 30, ję  
o zm ień 80 kilo 4'60, pszenica 100 kilo 9*—, ziemniaki

sta re  cetnar 1-20 . Ziemniaków jes t wi zędzie dosyć, a po- 
kup mały. Bydło i konie ". niew ielkich cenach, bo p ie­
niędzy ogólny brak. Siana cetnar złr. 1-40, konicz 2*—, 
którego jnż brak.

Ogniotrwałe pokrycie domów. P Cyprjan 
t iepanowaki z Przem yśla przesyła nam następujące za­
wiadomienie:

Na liczne zapytania donoszę, że przyjm uję wykona­
nie ogniotrw ałego pokrycia słomą lab  szuwarem budyn­
ków wiejskich, podobnych do dzisiejszej strzechy słom ia­
nej i w podobny sposób zam iast dachów  gontowych wy­
konywam ogniotrw ałe pokrycie n i e  d r o ż s z e  cd gonto­
wego — a nawet s ta re  daohy gontowe, jeżeli ła ty  są 
zdrowe, dadzą się małym  kosztem ogniotrw ałe pokryć, 
do którego wykonania tylko w apna i czystego piasku 
potrzeba.

Co do trwałości, bezpieczeństw a od ognia i  innych 
tego pokrycia własności, służy św iadectwo znakomityoh 
architektów  i inżynierów, którzy jako jn ro ry  podczas wy­
stawy lwowskiej te  pokrycia rozb ierali i w silnym ognia 
k ilkakrotnie palili, jako też Orzec; enie technicznego d e ­
partam en tu  m inisterstw a spraw  wewnętrznych, który ry ­
sunki i koszta ogniotrw ałego pokryoia gruntow nie badał, 
tej treści, że pan m inister ro ln ictw a o niem nasze 
nam iestnictwo zawiadomił, aby takowe obn tow arzy­
stwom rolniczym  rozpowszechnienie tego rów nie ognio­
trw ałego jak  taniego pokrycia w k ra jn  poleciło.

Zam iast pokrywać domy strzechą  lub gontam i w do 
tycbczasowy sposób, w obecnych stosunkach naszych n ie ­
równie korzystniej je s t dać pok-ycie tri <e takie, - tó re - 
by budynkom od pożarów, jako też od zbrodniczej ręki 
daw ało zupełne bezpieczeństwo, zwłaszcza że i koszta 
nieznaczną stanow ią różnicę.

Bliższe wiadomości udzielam  ustnie lub listownie w 
Przem yśla. _______________________

Przegląd polityczny.
L w ó w  22. kwietnia.

Jenerał gubernator królestwa Polskiego, Ko- 
tzeburf, odebrawszy wiadomość o zamachu doko­
nanym przeciw osobie cara przez Sołowiewa, zwo­
łał kilku więcej znanych obywateli Kongresówki 
i k a z a ł  i m , jak się to zwykło dziać w razach 
podobnych zredagować adres wieruopoddańczy do 
cara. VV adresie tym wyrażone jest oburzenie Po­
laków przeciw zamacnowi, obok zapewnienia, że 
„wi a r a  i t r a d y c j a  z a s z c z e p i ł y  wna-  
r o d z i e  n a s z y m  p o s z a n o w a n i e  p r a ­
w a  i z a a d s p o ł e c z u y c h .

Adresy podobne rodacy nasi m u s z ą  p o d a ­
w a ć  tyle razy,, ile się to podoba satrapom rzą­
dzącym krajem , gdyż odmowa podpisu sprowadzi­
łaby za sobą więzienie lub wygnanie na Sybir; 
wiadomo zaś , że za czasów rząaow Murawiewa 
Litwini musieli nieraz dziękować uawet carowi za 
to, że ich mordował i niszczył. — Nikt więc na 
całym obszarze zaboru moskiewskiego nie przy 
wiązce żadnego znaczenia do tego rodzaju de­
monstracji, a za równo Luropa cała jak sami Mo­
skale wiedzą dobrze, jaką wartość mają te adresy 
Tymczasem krakowski Czas nadaje ostatniemu a- 
dresowi znaczenie samudziolnegu wystąpienia roda­
ków naszych z pod zaboru rosyjskiego; unosi się 
nad jego lormą; zapewnia, że treść jego odpo­
wiada zupełnie przekonaniom wielkiej csęści mie­
szkańców .królestwa, powiada, że adres ten „to 
p r o s t y  o b o w i ą z e k  z r o z u m i a n y  i p r o s t o  
w y k o n a n y , “ a nakoniec solidaryzuje się zupeł­
nie z zasadami wyrażonemi w adresie, z r e d a g o ­
w a n y m  pod  p r e s j ą  r z ą d u  r o s y j s k i e g o  i 
z r o z k a z u  w a r s z a w s k i e g o  wice -ca ra .  So­
lidarności tej winszujemy Czasouń, ale mu jej 
wcale nie zazdrościmy; zdaje się zaś nam, że czy­
telnicy organu krakowskich konserwatystów a szcze­
gólniej sam Czas wieleby zyskał na tern, gdyby 
redakcja jego przejęła się więcej znaną wschodnią 
maksymą, że „ j e ż e l i  s ł owo  j e s t  s r e b r e m  to 
m i l c z e n i e  j e s t  z ł o t e m, "  i pamiętała, że w 
wielu razach godność narodowa, a nawet dobrze 
zrozumiany interes sprawy, której się chce służyć 
nakazują milczenie. Milczeć w porę jest barazo 
trudno, milczenie zaś bywa często wymowniejsze 
niż wiele sążnistych i szumnych frazesów. Ubole­
wamy szczeize. że Czas zapomina tak często o 
tern, jesteśmy bowiem przekonani, że większa 
część waśni, sporów i czczych polemik dziennikar­
skich, denerwujących oiedną naszą społeczność 
galicyjską wynika nie z czego innego, jak z owej 
manji walczenia z wiatrakami, i owej zbytniej 
gorliwości konserwatywnej, które chroniczną 
chorobą redakcji Czasu. „Sustant par trop de żele 
Messieurs,“ a bądźcie pewni, że wszyscy na km  
zyskają.

Ministrowie węgierscy przybyli do Wiednia 
w niedzielę rano i tegoż zaraz dnia odbyła się

zapowiedziana już dawniej u ministra S t r e m a y r a  
spólna konferencja w spr iwie traktatu handlu w fl­
etowego z Serbją. Na pierw szem tern posiedzeniu 
rozbierano głównie rzecz o połączeniu kolei au- 
scro-węgierskich z kolejami serbskiemi. a omó­
wiono też i resztę pytań, mających stanowić przed­
miot obecnych konferencyj. Konferencje mają od­
bywać się nieprzerwanie nawet podczas uroczy­
stości iubileuszu weselnego, tak aby wynik tychże 
mógł być jeszcze tej sesji przedłożony sejmowi 
węgierskiemu, który się zbiera już ania 26. bm. 
Z ministrów węgierskich pozostał w Peszcie tylko 
jeden minister Trefort, mający tam reprezentować 
rząd podczas uroczystości jubileuszu weselnego.

Sprawozdanie z dwóch posiedzeń Eady pań­
stwa, z piątku i soboty, których szczegóły znane 
są już czytelnikom naszym z doniesień telegra­
ficznych, podajemy powyżej.

Mowę p. H a u s n e r a  umieściliśmy wczoraj 
w całej osnowie wedle stenogramów Izby — dzi­
siaj zaś umieszczamy również w całej osnowie 
mowę p. U z e r k a w s k i e g o  o nadzorach szkol­
nych, mianą na posiedzeniu czwartkowem.

Z Rosji nie ma dziś żadnych wiadomości: wy­
jątkowo nie popełniono tam od wczoraj nawet ża­
dnego nowego zamachu, a trzeba bjć przygotowa­
nym na to, że po zaprowadzeniu ohydnego stanu 
oblężenia, wiadomości z carstwa przychodzie będą 
rzadko i pow oli, gdyż interes rządu carskiego wy­
maga, aby świat jak najmniej wiedział o tern, co 
się tam dzieje. Gzem zaś będzie w rzeczywistości 
ów stan oblężenia, oddający naród rosyjski na pa­
stwę samowoli kilku satrapów; ile łez i krwi zo­
stanie tam przelanej w imię porządku i dis bez­
pieczeństwa jednego despoty, o tern ten tylko mo­
że mieć wyobrażenie, kto zns. z doświadczenia sto­
sunki moskiewskie i wie do jakiego stopnia bez­
myślnej dzikości i okrucieństwa dojść może czy- 
nownik carski. — Stan oblężenia widziano w cza­
sach naszych w wielu, krajach europejskich; nic 
jednak nie może być porównane z tern, co się obe­
cnie dziać będzie w Rosji, nie widziano bowiem 
nigdy jeszcze, aby rządcy prowineyj mogli robić 
„ w s z y s t k o  co u z n a ; ą za w ł a ś c i w e " ,  
i żeby monarcha, jak to uczynił Aleksander II w 
mowie swej do rady miejskiej petersburskiej, r oz ­
k a z y w a ł  o b y w a t e l o m ,  ż e b y  s z p i e g o w a l i  
w z a j e m u i e  j e d n i  d r u g i c h .

Z Paryża donoszą, że międzyj Anglją i Rosją 
przyjąć miało do porozumienia w sprawie trumel- 
skiej, i że istnieje między temi mocarstwami ró­
żnica zdań tylko w następujących trzech punk­
tach: Anglja mianowicie ma żądać, aby wojska 
tureckie zajęły niezwłocznie nietylko Burgas, ale 
także Ichtim&n, wówczas, gdy Rosja pragnie, aby 
Turcy zajęli tylko Burgas i to nie prędzej, jak po 
zupełnem opuszczeniu Kumelji i Bułgarji przez Mo­
skali, t. j. w sierpniu. Nakoniec Rosja proponuje, 
aby zawezwanie wojsk tureckich do utrzymania 
porządku w Kumelji nie mogło nastąpić inaczej, 
jak w skutek j e d n o g ł o ś n e g o  postanowienia 
wszystkich członków komisji europejskiej, podczas 
gdy gabinet londyński jest zdania, że postanowie­
nie podobne może być powzięte prostą większo­
ścią głosów. Wiadomość powyższa nie jest dotych­
czas sprawdzoną i zdaje się, że dyplomacja mo­
skiewska puściła ją w świat na próbę tylko. Na 
mocy traktatu berlińskiego wojska rosyjskie po­
winny do 3. sierpnia opuścić cołkowicie nietylko 
Rumelję i Bułgarję, ale także zakończyć ostate­
cznie przemarsz swój przez Rumunję, a traktat 
ten zmodyfikowanym być nie może inaczej, jak 
za zgodą wszystkich mocarstw na nim podpisa­
nych. Dlatego tez porozumienie się Rosji z samą 
Anglją nie byłoby tu wystan-zającem i sądzimy, 
że cała ta pogłoska o niem jest prostą mistyfi­
kacją.

Projekt okupacji mięszanej upad] wprawdzie 
nieodwołalnie, ale dotychczas mocarstwa nie wy­
myśliły żadnej nowej kombinacji, mogącej zabez­
pieczyć spokój Kumelji po wyjściu Moskali z tej 
prowincji. Zewsząd zapewniają jednak, że nad 
kombinacją tą gabinety pracują i że będzie ona 
zupełnie zgodną z duchem traktatu berlińskiego.

O konwencji austro-tureckiej, która ja t  tele­
gram wczorajszy doniósł, wywołała chwilowe prz< - 
silenie gabinetowe w Stambule, nie nadeszły dziś 
żadne nowe wiadomości, a chociaż Sułtan pod 
presją dyplomatów europejskich udzielił upoważ­
nienia, do jej podpisania, Porta znajdzie niewątpli­
wie sposób odwleczenia całej tej sprawy jeszcze 
na czas pewien.

We Francji przy wyborach uzupełniających 
do igromadzenia narodowego zaszły dwa wypadki 
mające niewątpliwe znaczenie, w Paryżu bowiem

obrano, po raz pierwszy od niepamiętnych czasów 
bonapartystę (iadelle, w Bordeauz zaś przeszedł 
radykalista Blanqui, siędzący dotychczas w wię­
zieniu za udział w komunie. Zarówno jeden jak 
drugi wybór jest wielką klęską moralną dla re­
publiki, chociaż bowiem nie wpłyną one na u- 
ksziałtowanie się stosunku głosów w Izbie, oby­
dwa te wybory świadczą, że ludność dwóch naj­
ważniejszych miast we Francji nie jest zadowol- 
nioną z istniejącego stanu rzeczy. Bonapartysci nie 
omieszkają ze zwykłą im zręcznością wyzyskać 
zwycięztwa odniesionego w stolicy, co się zaś tyczy 
wyboru Blanąuiego, to oprócz tego, że świadczy 
on o rozstroju w obozie repuDiikanskim, postawi 
on jeszcze rząd w bardzo trudnem położeniu, 
zmuszając go bądź do unieważnienia wyroku 
sądu, bądź też do wydania otwartej wojny rady­
kalistom.

Telegramy „Dz. Polskiego.”
W i e d f  i  22. kwietnia {pryw.) Depu- 

tacja Szlachty galicyjskiej*' ukonstytuowała 
się. Wybrani jednogłośnie: przewodniczącym 
hr. Kazimierz Krasicki, a członkami komi­
tetu hr, Stanisław Micnałowski, hr. Wil­
helm Siemieński i Zygmunt Kozłowski.

H ohIłwai 22. kwietnia. Rzeka Mo­
skwa wystąpiła z brzegów —  zalała sąsie­
dnie miejscowości i dwie dzielnice miasta. 
Szkoda bardzo wielka.

M a d r y t  22. kwietnia. Rezultat wy­
borów następujący: 275 ministerjalnych,
32 konstytucjonalistów, 38 innych.

A * e t e r » b u r g  22. kwietnia. Gurko 
wydał rozporządzenie, zaprowadzające środ­
ki ostrożności przez ustawienie straży po 
domach i nadzorowanie sprzedaży broni.

R z y m  22. kwietma. Zgromadzenie 
przywódzców parrji demokratycznej przy­
jęło rezolucję Garibaldego o utworzenie ko­
mitetu celem agitacji na rzecz powsze­
chnego głosowania, i zniesienia przysięgi 
deputowanych. Rezolucję domagającą się 
zebrania konstytuanty odrzucono.

JLsondLju 22. kwietnia. W Izbie gmin 
oświadczył rząd, że nie ma doniesienia, ja ­
koby sułtan był postanowił kwestję grecką 
poddać orzeczeniu Europy. Northcote wniósł 
bil, mający usunąć złe skutki nieograniczo­
nej poręki akcyjnych towarzystw.

W i e d e f t  21. kwietnia. Cesarz przyj­
mował dziś życzenia ministrów węgierskich 
i austrjackich, prezydentów władz najwyż­
szych, deputacje parlamentu i episkopatu 
węgierskiego, deputację sejmu kroackiego i 
dziękował wszystki m za wyrazy lojal­
ności,

H i e t t e f i  21. kwietnia. Izba poselska 
obradowała nad budżetem ministerstwa 
finansów. Sprawozdawca S u e s s  przedsta 
wił politykę finansową lat ostatnich, przy- 
czem podniósł, że bilans handlu wyrównał 
się już od roku 1877, zawezwał rząd aby 
wziął pod rozwagę zniesienie loterji, i ure­
gulowanie waluty. Minister Unansów efi- 
powiedział, że stosunki nie dozwalają jc 
szcze na zniesienie loterji. Co zaś do ure­
gulowania waluty, chwila także jest nie sto­
sowna. Rząd Stara się przedewśzystkiem 
aby spekulacja nie wyzyskiwała ceny sre­
bra ze szkodą państwa. Skoro nadejdzie 
chwila sposobna, rząd zwoła ankietę dla 
zbada-ua kwestji waluty. Rozdsiały 10 do 
26 budżetu ministerstwa finansów przyjęto 
bez zmiany według wniosków komisji.

W  l e d e A  21. kwietnia. Dziś przybyli 
wielki książę Toskany, arcyksiążęta Zy­
gmunt i Henryk i brat eesarzowej książę 
Ludwik bawarski.

W i e d e ń .  21. kwietnia. Cesarz przyj 
mując deputację peszteńską, wyraził naj­
przód ubolewanie swe z powodu, że nie 
mógł jej przyjąć w stolicy Węgier, gdzie

z takiem upodobaniem bawił. Przyjmując 
deputację greckich i serbskich biskupów, 
wspomniał cesarz o pięknych dov odach mi­
łości i zgody, ,;akie ludność serbska nieda­
wno złożyła w czasie klęski szegtdyńskiej. 
Deputacji Kroatow odpowiedział cesa iv : 
Ufam, że przyszłe lata, nietknięte zmićńne- 
mi losami czasów, wzmocnią węzeł łączący 
od wieków wierną Kroację i Slawonję z do­
mem cesarskim i koroną węgierską. Depu­
tacji z kroacko - slawońskiego Pogranicza 
wojskowego oświadczył, że zawsze cenić 
umie wierność i przywiązanie ludności a 
szczególnie zachowanie się jej w czasie nie­
dawno ubiegłych wypadków, kiedy ludność 
Pogranicza, ponosząc ofiarnie wynikłe cię­
żary i walcząc dzielnie w szeregach armji 
dowiodła dawnej wierności i waleczności. 
Deputacji miasta Zagrzebia odpowiedział 
cesarz, że w jej życzeniach z radością wita 
nowy dowód przywiązania i wierności. De­
putacji miasta Fiume i kroackiego Pogra­
nicza oświadczył, że celował} one zawsze 
przywiązaniem do domu eesarskiegu i kra­
ju  i że nadal w uczuciu niezachwianie 
trwać beda.u i

Ministrowie przyjmowali dziś uroczyście 
swych urzędników z zapewnieniem, że zło­
żą u stóp tronu objawy ich lojalności Po­
dobnie też prezydent najwyższego trybunału 
rachunkowego ks. Adolf Auersperg wysłu­
chał zapewnień niezachwianej wierności, 
złożonej ze strony podwładnych mu urzc- 
dniKÓw.

Namiestnik przyjmował przed południem 
wiernopoddańcze życzenia 52 rozma.ii \ cii 
władz i korporacyj, między temi władz są­
dowych, finansowych, pocztowych, admini­
stracyjnych i szkolnych.

J L to n d y n  21. kwietnia. Nic tuj. nie 
wiadomo o wkroczeniu do Afganistanu. J.yć 
może, że wojska angielskie zdążają do K a­
bulu, lecz rząd nie wvdał do tego żadnego 
polecenia.

M a d  r y t  21. kwietnia. Dotąd wybra­
no 7 postępowców, 32 ze stronnictwa kon­
stytucji a 22 zwoienników gabinetów. Mie­
dzy wybranymi znajdują się Sagasta i Ca- 
stellar.

W i e d e ń ,  22. kw ietnia, 10 godz. 44 min.
Akcje K redytow e . 247-80 Akcje kolei Połu-J. . —■—

„ A nglo -A isti. . 11310 20 frs akówka . . . .  9 35
Tiaionsbank . 77-70 Rosyjski Banknoty . 113

„ kolej K ar. Lud. 236-—
__________  Usposobienie stale.

W i e d e ń ,  21. i wietnia.
Jed . d iugpsń . w bank. 6510 Londyn . . . ,^ f .  117-40 

„ „ „ w s-ebr. 65 60 Srebro . . . . * .  — ■—
R enta w złoc.e . . 77 ' 15  20-frankówka . .
Losy pożycz, z r. 1860 118 75 D ukst ces men. .
Akcje banku wied. 807-— 100 m arek niem ier.
Akcje bi n k u  kredyt. 247-—

W i s d e ń ,  21 . kwietnia 2 godz. 28 min.
Losy kred} towe . . 166-25 W eg. Obi państ. 18'

9-34 
5-55 

57 60

Galie [ndnmnizacja . 
lo64 _<nsy
Siedmiogr. kolei . .
Akcje banku obrotow. 
Losy tureckie . . . 
Złota renta wggiers 
Akcje kole; pańt>tv. 
Bankverein . . . . 
Kojsyjskie banknoty 
W ęgierskie L o sy . . 
Re h s ma r k . . . .

60-75
ftS-50

153-75
f -

W ęg. akcje kredyt. . 234'—
Losy Angl.-A ustr. B. 112 10 

„ Unionsbank . 77 40 
„ kolei Kar.-Lud. 235 75 
„ „ Północna 219 —
„ „ Poludn. . 68-25
„ „ Alfólui). . 129 —
„ „ E lżbiety  . 184’—
„ „ Lw.-Czer. ISO'—
» » W ęg.-P jl.
„ n Rudolfa . — —
„ Komunał, wied. 112.80

Usposobienie ustalone. 
p»r> i  8°/0 renty 79 — L om bardj

Berlin, 21. kw ietnia 5 godz. 6 min.
Rosyjskie b an k n o ty . 196 90 Galicyjskie . . .
Akcje kredytowe . . 426-50 Kolei Rum uńskiej 
Lombard;; . . . .  119-50 A ustrjackie banknot] 173-60 

Przyjechali do Lwowa dnia 22. V; wietnia. 
H o t e l  Z o n a .  h  hr. B a k n i  z 1\ kow a, K ;Zy- 

wicki a Tarnopoia, K. Jankow ski z Ruaoohowaeiec L. 
Makowiecki z R otii, K. Ochocki z Biatobo&nicy, B. U jej­
ski so Strzelisk.

H o t e l  A n r i e l s l t l  R. Horodyński i U hrya , , 
K. U m luf z Wiednia.

A) io
8910 

2*3 75 
117-50 

*113 
*7-50
r 62

1*2 40 
Su 70

J W a d e s ł a n e
Naazym czytelnikom , którzy W iedeń odwiedzają ęte  

i złote i arebrne zegarki kieszonkowe nabyć sobie 
lub takowe pi .m nie obatalowui^, zalecamy -i r m e  |> l i .  
From m  Rotheuthurmstr&Bse 9 yis a vis Wollzoile

Ceny najtańsze w całej m onarchii. 17SS 1 —2

D nia 21. kw ietiia. 
Lwów, z Izby handlowej

J . Akcje za sztukę a 200 zł. 
Kolei gal. K arola Ludwika 

„ Lwowsko-Czemiow. 
Banku Hipotecznego gal. 

„ Kredytow ago gal.

I I , Listy zastawne za 100 *■ 
Tow. K red. gal. 6°|0 w. a. 

n » 4ll|o „HUI !>

źfrdajfr piec*

237
131
260
224

n _ n  » “ lo
Banku Hip. gal. 6U|0 „

111. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. zaki. kred. włość. 6°|0 93 75 
Ogól. roln. kred zakl. dla 

Gal. i Buk.|6°|0 los w 151. 91 30

IV . Ohligi za 100 zł. 
Indem nizacyjne g a lic .. . gg 90
Pożyczki kraj 1873 6°|0 . 93 
Losy m iasta Krakowa . . ] 9  50 

Stanisławów. 26 76

V. Monety.
L u a a t holenderski . . .  5 52

cesarski . . . .  5 55
20  franków ka...........................9 42
Pół im perjał rosyjski . . 9  63
R ubel rosyjski arebruy . 1 65

„ n papierowy 1 13 
100 m arek  niem ieckich . 58 
Srebro za 100 złr. . . . 100 60 
Kupony w srebr. za 100 złr. 100 26

Wiedeń 19. kwietma.
Ubliąi długu państwa.

R enta  papierowa 4*| B °|0 . 65 15 
srebra 4 *|8 °|0 . , ,65 65
złota 4°|0 . . . .  77 20 

Losy z r. 1864 3 '|,  0|0 . . 114 25 
1860 4°j„ zł. 500 119 25 
1860 4°|„ „ 100 128 50 
1864 „ 100 154 50
186-' „ 5 0 133 75

Como-Renten . . .  29

Obligt indemnicyjne.
•  .............................103

o n k o w iń s k ie .........................S4
 ......................

235
129
256
220

92 50

90 25

90

75

65
65
77

113
119
128
154
153
28

102
84

Ntższo-auslrjackie . .
W yższo-austrjackie . .
S z l^ sk ie ...........................
S tyryjskie .....................
Siedmiogrodz. . . ■
W fgiers».6  . . .

|  z Mauz. 1867 
Obligi poż. kolei węgier. 
R enta węgierska złota

„ za kclej wscb.
Akcje ban/ awt. 

A nglo-austrjack. Banku 
Ziemskie kred. węgierek.

„ „ austrjack.
Zakład kred. d. hand. i Pr.

„ w ęgier ikie , 
Bank depozytowy . . .
Towar, eakomp. niż. austr. 
Gal. banku hipotecznego 

„ „ dla L and .ip rr .
Austro-węg. banku (N.-B.) 
Bank kredytowy realność. 
U n ionbank ......................

Akcje kolei.
Kolei A lbreobta . . .

A ifóld-Fium e . . 
Żeglugi par. na Dunaju 
Koltj Elżbiety . . . 

póln. F erdynanda 
Franciszka Józefa 
gal. K arola Ludwika 
Koszy cko-O derberg. 
Lwew .-Czer.-Jaska . 
Pólnocno-austrjacka 

.  L it. B
R u d o lfa .....................
Siedm iogrodzka . . 
tow irzj stwa państw, 
polud. (Lombardy) . 
Cieszam ka . . . 
v §g. galic. Lupkow.

Losy.
Regulacja Dnnajn . . 
Premiowe ^ 1 ideńskia.

» W ęgierskie,.
„ Tureckie ". 

Kredytowe . . . . .
K lary ................................
Żeglng* p t r .  na Dunaj,

żądają płacą

105 — 104 50
100 75 »9 76
— — 96 50

100 50 99 6i,
78 5u 78 —
b4 _ 83 60
79 25 79 —

108 25 108 —
88 95 88
67 25 67 —

113 80 110 50

160 149 ___

246 -- 245 80
234 60 233 59

780 — 770 —

809 807 —

76 26 76 —

40 _
129 26 128 75
580 — 578 —
180 — 179 50
2190 2185

139 50 139 —
235 26 234 76
108 25 107 75
130 60 130 —

123 50 123 26
62 24 61 75

132 — 131 50
96 76 96 26

264 76 ^64 25
69 68 60

195 50 195 —
95 — 94 —

108 25 107 75
112 20 111 90
97 75 97 25
20 30 20 20

166 6t 166 —
-- _ 37 —

104 108 50

Keglewioha . . .
K rakowskie . . . 
M lista  Budy . . .
P a l i ł y ......................
Kndoifa . . . .
S a l i n a .....................
St. Genois . . . .  
Stanisław ow skie. . 
W aldst ina . . .  
Windischgr&tza . .
Obligi pierwaztfiislwa.

Franciszka Jozefa . .
Gal. K arola Lud. 1. Em 

i> s H.
—„„„ycko-Oderb. . 
Lwowsko-Czern. I. Em

- 11 » ' R u d o lia ...........................
Siedmiogrodzkiej .
Kolej państwowa .

pi lud. (Lombar.)
n Cieszań. towarz.

W ęg. gal- Lupkow ska

W a l u t y .  
Dukaty ważne . .
20 franków ki. . .
Im perjały rosyjskie 
Funty szterl. angielek. 
Listy tureckie ziete 
Srebro za 100 zł- . .
Kupony srebr. za 100 zł. 
M arki niem. ta  100 mi
Ruble papierowe .

W arszawa 19- kw ietn.
Listy zastawne I serjj

» » » 
kupon .

_ „ nowe
kupon

L isty  likw idaoyjne. .
kupon .

Kolej warszaw.-wied,
n „ bygdos.

żydr,,ą pl icą

19 - 18 -
19 25 18 75
38 75 38*25
36 25 35 76
17 50 17 —
47 50 47 —
38 - 37 50
26 25 26'75
34 25 35 75
34 75 34 50

74 20 73 90
95 50 94 —

104 60 104 —
92 — 91 50

102 - 101 60
100 76 100 25
76 25 74 75
80 70 80 —
84 60 83 —
—  — 85 —
67 60 67 —

164 — 163 —
116 60 116 —
88  60 87 —
70 20 69 90

h 67 5 55
9 34 9 33
9 62 9 61

U  77 11 73
10 65 10 63

57 60 67 56
gi 14 1 13

rb . kp. rb. kp.
____ — 100 -
___  ___ 100 —
___  ___ 130
------  ------ 100 35
------  — 166
— .  ------ 89 60
—  —— 153

wm wm _  __

F r L w w n e  przez S u e z  sp M a izo n e

E H B A T I
chińskie

po złr. 4-40, 3-60, 3,J2 E0 i 160.

Wysiewki herbaciane
po złr. 1"10 i ]-40

■ U  j p i k l  I f l l O

F Ą  W Y  p o  8 ta i\ych c e n a c h , ja k  
JA -tł. TY o. d łu g o  a a p a s j  w y s ta ro są

poleca handel

Si. Markiewicza
1549 Lwów, Rynek 1. 42. 1—0

Znakomite powodzenie.

1651 26 —0

Mączka ryżowa
p rz y g o to w a n a  n  B i n a i t o B

dla tego to  działa ■csęnliwie na skórę 
n ł t d o s l r t e t o n a  * r a y » f t ą |e  d o  

e l a ł * .  nadąje
cen  b świeżość naturalną.

OH. FA Y
Magazyn Perfum te ParyŁu 

9, n  uHey de |« |>ix, 9.
Dostań mof <a we Lwowie w aptekaoh 

Pp. Krzyżanowski igO obok Brygidek, P 
A k u łu i  ha, tudzież w m agasynaoh galan­
teryjnych pp. Kamila Strzj żo- ra lie g o , 
Leone Feintnoha, K. Baycra i L eona: 
w niowtno i w apt, Goliohowakisgo 1
w Stanisławowie w aptoot p. Steołwra.

Tutki cygaretowe i
wsz lkiej długości i szerokości, z naj- j  

< lepszego papieru oygs—towegu fran- i  
X  ouskiego, s f  do n-bycia  w fabryce i-  

tu tek  przy  ulicy Krakowskiej 1. 6 . * 
2 amówienia z prowinoji pod adre­
sem : W . P t a s z y ń s l  l  1. 6, ulica 

Krakowska w podwórza.

Dwie siostry
szukające pracy, dają o b iad y  bar­
dzo dobre w abonamencie i upra­
szają o wzglądy. 1741 i _ 2

Ulica Franciszkańska Nr. 12  na 
dole o d  frontu.

XXOOKXOOOOIttlXXXXXXXXXXXX* 
8 Iwonicz 17. kwietnia 1879. x

Napełnianie daszek w odą jod ow ą  rozpoczęto dziś pod 
nadzorem lekarza zdrojowego Wgo Dra Adama świrskiego za 
pomocą nowych prz«z fabrykanta i c. k. nadwornego dostawcę 
Wge Ryszarda Mnncha w Wiedniu wynalezionych, dla I w o u l r i a  
specjalnie zastosowanych maszyn, które dozwalając na szczelne 
przykrycie źródeł, zabezpieczają takowe od wszelkich naleciałości, 
pyłu i organicznych części, a szczególnie wstrzymuje ulatnianie 
się kwasu węglanego. 1737 1— 3

Zamówienia na wodę i tejże przetwory chomicziio jako to : 
SÓI, ług i muł przyjmuje, cenniki, broszury i opisy rozsyła franco

D y re k c ja  zakładu zdrojuwo-kąpielowego 
w Iwoniczu.

Sezon kąpielowy ro zp o czyn a  się I. Czerwca 1879.

X
X
X
X
X
X
>:
X

w .

X
iXXXXXXXXXXX)ICXXXXXXX)CCO< X

|  Apteka pod „ S r e b r a  O rion” Zygmunta Rnkera we Lwowie
9  JU M m m m m. -- - - * mŚrodki do odvietrzania

( d e s i n f e l z c j i )

D r a  P E T B I
e fabryki

K A l l O J i A  □ p m c c j m ; w
W i e d n i a ,

przy wsi ystkich kolejach państwowyoh w ęgierskich pft; w ant 
i z-' na jtańsie  i  najskuteczniejsze uanane: 

P r o u e k  d< > l n < e k e y j n y  na  w agę 26 kilo 3 z 'r  — ont.
„ w p ak ie tach  po 2 „ — „ 40 „

” . V , » .  1 .  ~  .  20 »Płyn deiinfekoyjny b u t e l k a ...............................   — „ iO 8
Nadto poleea

PŁ Y N  KARBOLOW Y
do odwietrzania pom ieazksń w butelkach po 40 ent. w. a., 
K w a s  k a r b o l o w y  e z y a r y  i K w a s  k a r b o l o w y  80%

do desinfekcji jak  najtaniej.

Syrop piersiowy t y m i
SyTop ten sporządzony z najskuteczniejszych 

ziół z Alp tyrolskich, sm aku nader przyjemnego, 
używa sie z pewnym skutkiem  przecie wszelkiego 
rodzaju chorobom g a r d ł o  p i e r s i  i p ł u c ,  ja - 
koto przeciw  n i e ż y t o m  (katarom ) k r t a n i ,  
a k r a e l l  i td. orzeciw chronicznem u zaflegmieniu, 
k a a o l o w ł ,  k n r c i o m  p l u r a l o w y m ,  tuber- 
kułom i td

Syrop piersiowy tyrolski służy też do zwilża­
nia błon śluzowych a przez te poleca się bardzo, 
d la osób, któryoh zajęcie wymaga natjżeu .a  narzą­
dów głcoowycn, jako to, dla k s l l j ż j ,  n a u c z y  * 
c i e l i ,  a p l e w a i a  6 «r i td .

Poświadczenia pisemne od osób kom petentnych 
potw ierdzają nadzwyczajną, skuteczność tego leku.

Ce aa  flakonu 1 złr.
Główny skład dla Galicj’ w aptece Z y g ­

m u n t a  H a c k e r a  we Lwowie. 1536 1—0
urn



DZIENftfK POLSKI.

Parasolki letnie |
od 75 cnt —  15 złr.

Środek ni- szkodzący i prawdziwie 
liawinny dająey ciałi de lika tną  cerę 

Ł t i iośoi i młodości.

Lalt Antephólique de Candes, Oriza- 
Lacte, F inauda E au Allemana , Eaul 

de Ly», Eau de Princesses i inne.

„Cartamine* nieszkodliwy dla 
nadania rumieńców i utrzym ania świe-l 

żości policzków.

do m ycia, E au ae to ile tte  sl 
iTkora, A thćniene, E au  Toniąue Die- 
qnem are Aine, V inaigre de to i le n i.

T olutine i inne. |

HCJi kolcńokę p raw d z iw i, W odę 
Auaterynową, P roszki i P asty  do ocy- 
ssczenia zębów, A tram ent do znacze­

n ia  bieHz-y,

J H A l K L ’ Y
B erliń sk ie  na kanw ie

D z i a ł a j ą c a  szczęśliwie na  skórę, 
itór* ń iedostrteżen ie  przystaje do cia- 
a i nadaje córze świeżość natu ra lną

Hwndr V eloutia „Cnr. F  iy,“ Japoń­
ski, T io lle ta , P inauda, Socieie Hygb 
nique, Yiaug-Ylang, Poh lm am a, Ma- 

czuskiego i inne.

Pomadlia poziomkowa d la  zacho­
wania ust w stanie ś feżrlfci i u trzy­

m ania natnrsluego  ich rnm ieńca.

Orćme Ixo ra  de Pom psdonr, Oró 
me-Oriza, Cold-Cream, Creme glyce 
-ynowy przeciw  śladom po ospie, pie 

łom  i opaleniu

Perfum! Ix  ra , fr incuskie i an­
gielskie, Sachetki, Papierk i wonne dc 

kadzenia, M ydełka, Fiksatory.

G O R S E  i  y
fru aen zlite  od zł. 1*30—5.

Wypróbn eane i nieom ylne środ­
ki : im ieniające włosy w jednej chwili 
na kolor blond, ciemny iub czarny.

[ti»a D a n i*  sise, L&n D ra t, Ni 
I rn ł ińe V ćge!sle , r 'rizaline-V egetnle. 
Me’*mogene, E kstrak t i Pomadę orzt- 

| chowr Maczuskiego.

[P< in a o c ,  u u pielęgnowania i '-zuio- 
Itn ienia korzenia włusów, do Kędzie 
riaw ienia, tudzież do bezw arurkow c- 

| go porortn  tychże.

IDtiiU m * d e  a b ' lx  ra , Ri t uuw , 
Dr. Foltu, H ubiTe-.t-Csardiu, P b iloc-• 
me de la  Śooiele H ygeniąue, Chinową, 

| Poziomkową i inne.

InuCioii itizkt do - ę ow i do pazno 
Li i, do włusćw i do sukien, Grzebie- 
luie ńo oz sania i za włosy, Baloniki | do perfumowani!-., r ckoi

1561 1 9 - 0  K Ł a r t b a w e  z a m i e j s c o w e  s a m o w i e n i a  o m i j a  s i ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i j a k  n n ^ k n r & t n i e j .

P r t i e c a

znany z taniości i doborowego towaru 
M A G A 2 .Y K  D A M S K I

»e Lwowie przy ulicy Halickiej I. 4,

P ^ d -sick o w iin k
Pr-zewielobnemn duchowieństwu wszy 

•tk ich  trzech obrządków, które raczyło 
Ofłdać ostatnią przysługę ś. p. Domlplko 
W B in k o w i ,  aanouikowi grem ialuem n1 
i  pttibowz z.zwi kapituły obrządku o rm iań­
skiego wo Lwowie, w dniu 15. kwietnia, 

'pfiżewjełebnamu księdzu L  saki w icow i 
k tóry  w gorących i serdecznych w yrizach 
od i -  cześć pamięci zm ar‘ego, jak  również 
licznie zgromadzonej publiczności, która 
'Odprowadziła zwłoki zm arłego na miejsce 
wiecznego spoczynku, składa najgorętsze 
podzięko zanie 1724 2 —2

P o z o a l a l a  r o  i z l a a .

SKŁADY KOMISOWE:
W  T arnopolu u lłf . K i i  li n o  ; » ,  

filia Banan H ipotecznego; 
w Przem yśln u H .  I i  r i s k l r g o .

D o l i t ł i r

Maurycy Mmm
t& k j a k  w  r o k u  z ° s z ły rn . o rd y n o  
w aó  b ę d z ie  p o d c z a s  b ie lą c e g o  s e ­

z o n u  k ą p ie lo w e g o

w  G l e ł c l i e u h e r g u
( w  S t y r i i ) ,  H 7 4 C 

a  w  zimowych miesiącach 
■aw r" i ł l  ■ * » »  nn» I « “ .

ituRtmb*

PODRĘCZNIKI

O wyrobie spirytusu
przez

Dr. Rudolfa Giinsberga.
Pierweł a część tego dz.ela obejm u­

jąca  między innem i: najnowsze «po- 
sohy zacieran ia , mianowicie kuki ru- 
dzy i żyta w  c a ł y c h  z l - r n a c h ,  
robienie hołowicy ze B i e l o n e g o  
■ ł a s l a  i  h r a b y  ; uzyskanie drożdży 
n a  i p r z n d  a *  z e  z w j  h  l e g o  z a -  
e t e r u  k a r t o f l e w e g o ;  różmeg przy 
sprzedaży spirytusu na n o w y n *  lub 
na a tA r y m  alkoholomet-ze i t. p ., 
wyszła już z druku. Otrzymać j > można 
ty ^ o  w drodze prenum °raty  wprost 
od antora. Ceua całego dzie :a (czę- 
iciami się nie sprzedaje) wynosi dla 
prenum eratorów  8 złr. w. a .; w księ­
garniach kosztować b ę iz ie  10 _łr. — 
Za przysłaniem  5 złr. odbierze każdy

SPODZIĘKOWAME.
WW D-om Oskarowi Widaiauowl I PI j 

trowl Szuszkiewiczowi! Złożony nader 
ciężką i d ługą chorobą, z której jedynie 
dzięki troskliw ej ojuece Wam Szanowni 
banowie wyzdrowienie moje zawdzięczam, 
nie mając innego sposobu wyrażenia mej 
wdzięczności, poczuwam się do świętego 
obowiązku złożyć W nm Szanowni Tanowie 
publicznie na serdi czni .jsze podziękowa­
nie za Wasze trudy  i troskliwość, z ja 
kąście mnie p elęgnowali i z tej ciężkiej 
choroby Pfldźwignęli.

Szczególni sj też Tobie Wy Doktorze 
Piotrze 'zu jzkhw hzu  składam wraz z całą 
moją rodziną niewymowne dzięki, Tyś bo-’ 
wiem w tych ciężkich i niebezpiecznych 
dla mnie chwilach dał dowody iie tylko 
wysokiej znajomości swej iztuki, al« z ca 
łem pośw ęceuiem i nadludzkiem prawie 
wysileniem zupełni > bezlnterosow nle wśród 
dnia i nocy przy mem łożu czuwałeś, 
w sperając zas radą i pociechą stroskaną 
rodzinę moją byłeś, żo tak powiem, anio 
łem itró tem  całego mego domu.

Słów mi brakuj - dla wyrażenia Ci m- j 
niewygasłej wdzięczności, k tórą  i cała ro ­
dzina. moja dla Ciebie wyraża.

Niech Cię Najwyższy za Twe poświę­
ceni ■ stokrotnie w ynagrodzi.

Przyjmijcie tedy Szanowni: Panowie 
raz. jeszi ze szczere i serdeczno dzięki 

zapiać11 od wdzięcznego Wam 
H ‘a ' ry s l » ; » a  » h i> o , 

iH/,ędnika Banku hipotecznego wraz 
740 1 — 1 z ro Izm u/al

iidliH i ustawi ca
Drugie poprawne wydanie, ks fi­

gam i i HUBERA & .AHML,
W ieu I , H errengasse N r 6 

R adykalna k m acja p o l a *  
c j i  (w jd  ri -lenia się nasienia) i 
]  m p ó t e n c j i  (siły męskiej), 

Odpowledra naturze  d lera
I rącloHaPra k u rac ja  wouna zatem  
bez żadnego lekarstw a.

NB. d ruga popraw o* edyojs. 
Cen* 2 "Ji. 2 poczty 2 z ł”. 

10 cnt, 1589 1 1 -1 5

we Lwowie
polaka 1547 30"WINA

tzumpanri pramdziwce, 
czyste i  natu ra lne .

1 bnt. Presburgcra złr. —-50 1 bnt. Y óslanera Schlum bergera złr. i -
T 9 * KiBlrnj? » — 90 1 n „ a Goldek binłego 1 30
1 Zieleuiaku (samorodnego) I. » - ■ « L » Pisporter Mozel yy 1 30
1 8 * I  ttt"

OGO1fi 1 » Foli-nniflbergjr", j) o -_
n ,  w ytraw nego III. 3 i — I » St.-Estephe czerwonego n 1-29

1 n n H g e l a  IV » 1*2(1 1 n St -Ju ien Medoc ce”w onegi n 1-20
n Masz>»czi. wytrawnego » l f i 0 1 a CLatc*nx Margaun czerwonego j9 1-60

Vi » Tokajs » 250 I a H ant Barsac białeg ' 
a Ssuternes bi&łi.go

n V3i:
1 n n * * * n 2  - 1 z 2-60
I n Ri s te ra  wyśmienitego » ~  80 I n Muscat f.unel 2 50
1 n M eniszeri wyskok stary  . „ 1-50 1 • Szampana Moet & Chandon różowy n 4-50
1 » Ladaj czerwonego » - 6 5 1 a „ Engen Cliąnot biały n 360
1 9 O fner-A flerebcrger czerwony zł I i — 90 1 n Ladi Spurt Klub szam pana n 3 60
1 n Burgund era uzorwunego . złr. -  -S0 1 a Madery n 2 6u
1 n Vóslanera Stifta b;ał' go . » - 9 0 1 n Chery n 2-?0
1 n „ Schlum berg czerwonego .  I ' 1 n Portw ein stary ft 2 50
1 n Kłosi rn> ni nrgera 3-ifta białego » - 9 0 i n Rozolisn z fabryki Jege Excel.
1 « Yóslauera s t if ta  białego . » - 9 0 A lfreda h r  Potockiego n ■ 80

Chil t s  Ar o - r o s y j s k a
H E R B A T A

czysto aromatyczna prawdziwa .
V* kilo Kongo cesarek* . . złr. 2 —
*/. A fam ilijna . . . „ 3'
V, r. M ełinge de Moscau . ,  4-—
ł/t n Em perial . . . „ 5* —
'ii i> Wysiew ek herbacianych . „ 120

W ysiewii jeszcze 'y iro  Krójii czas tak tanie.
złr. 1 40 

,  1 1 0
1 but. Rum u I. sp rta  stary
1 .  .  II- L

Podziękowanie.
P zyjaciuLm i znajomym 

towarzyszącym w odprowadzę 
oia zwł k na-zoj jelynei, naju­
kochańszej córki na wieczuy spo- 
czyneK przesyłamy serdeczne 

Bóg zajdóć“. 173!) 1-1 
Adam i Helena Fedorowscy.

M M P i a n w i B a *
P o m k n jc  się

n ie d ź r e d z ia  i łu d e g c
s a m e a .

Zgłosić siij do Z arządu dóbr
W ładysław a F edorow icza w Oknie, 
poczta G rzym ałów . 1742 l —l

7 IGULKI BlANCaRDA *
•  Ż Ł L A Z IS T O -JO D O W  E , N IE P O D L F .G A JĄ C E  R O Z K Ł A D O W I,

I Potwierdzone przez Paryzką Akademię medyczna itd. #
lecząc  w sobie własności JODU . ŻELAZA , oigułki te używają się specjalnie 5

r.iom sk ro fu lic zn y m .  nrT.priwkn ktrfrvm  nro&Łe Ifiknrstwa i e l t i i a l e ™'przeciw tUboiciom tinfulittnym,  przeciwko którym proste lekarstwa żelaziiie' 
O  noka uty się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i picr- ^  9
0 *,lb jej ratnralne, obudzają i regulują odpływ krwi j / J f a  J  ®
0  perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 0
0 tyczne, wątle i słabe, eto., eic , eie. * "" Ś —Hi
0  Nb. Wymagać należy aby w! moręczny podpis jak Aptekarz nlica Bonaparte 
0 obok znajdował się tt spodu etykiety zielonćj. nr. 4®, w Paryżu

z p. p  preuum eratoró^  pierwszą część 
d s te n  pocztą, pozostające 3 złr. m ają
być wypłacone po otrzymaniu drngiej 
części (w miesiącu czerwcu lub lipcu 
b. r.) przez zaliuikę pocztową

D r .  R u d o l f  G i i n s b e r g .
o. k. profesor szkoły polite lmicznąi 
1802 7 - ?  we Lwowie.

utinmw ui < n-’'»CTat

Z guini i pęcherza
p r e s e r  w  u t y  w a .

Kor,.y’k a  za pobraniem  pocztowem i dys 
k recją tuzin od 2 do 6 zł.

J. N . SCHMEIDLER,
fabryka gumi, W iedeń, VIf. powiat, Stift 

gasse Nr. 19. 1545 1—0

6 H lQ C 0 C A -L>Q U EU R
(U jijt-Caiococau f o r t i lo is )

najpewniejszy, najznośniejszy i najlepszy
środek najnowszych czasów

a iczególiye ao radykalnego i prędkiego
o iy s ie n U  i wzmocnienia i 

■Hj m ęsk ie .).
przewyższa w przyjemności i dobroci 
sm akn najdelikatniejsze likiery, słnży 
uietylko jako  najiuj wzmacniający siłę, 
a lt tka*' i żołądek, służy do traw ien i- 

i dodaje apety t wbzyetk.m
ciferpiącym na osłabienie

i służy do ożywienia i wzmocnieu.a 
osłabionych muszkniów, do wzmocrie- 
nia norwow i ich elastyczności. Za
dziwiaj jcy w swum ożywczem dzieła- 
nin. Tyi.iące zawdzięczają tumu nie­
zrównanemu eliki-yruwi przywrócenie 
swych sił, ua k tó re  to tw ierdzenie t y - . 
s ią te  świadectw do przejrzenia mogą 
‘ ć dostarcz ne i tj lko z powodu dj
sŁ ec ji takowe się nie rozpowsze 

‘ “  I lki ‘ ‘ 'chniają Cena bntelk oryginalnej wraz I 
z Broszurą 3 złr. Opakowanie 20 ent | 

eifiwuj rktad rozsyłał: 
O. C OHIO DIS, apteka p»<l 
„Aaiełri" stróżem1', v r  IVfe>| 
dnia, Wfthrlng, Herrugasse,I 
B r .  4 0 ,  (gdzie wszystkie zamówienia 
upraszam  adresować.) 1695 6—25 ,

D ostić można we Lwowie w ap te1 e u 51 i 'j ia ic łia ; w K 'akow  w spte 
T au ty  Hfciego i w ap t .os p  Redyka, w S in u d aw o  eie »  ip iec  • Sv*sher«.

I . . . * • / /
C .  l i .  - w y ł .  u p r z y w H .

SEŁAD FEBRYCZNY
pokostów, lakierów, farb, chemikali?,  ma- 

terjałów leczniczy eh i chemicznych

J Ó Z E F A  K L E I N A
w e  L w o w i e ,  n l i c f e  H u i m l e r o w i b s ,

poleca wszys‘kie gatunki farb w pokoście u tarł y ih , farby m alarskie i f“r-  
Diarskie, masę do zapuszczania podłóg, wszelkie lakiery nadające połysk,
lakier politurowy, politurę pokost, oliwę ismarowidło do maszyn i wozów, 

’ a browarników, olejki eteryczne i esencje, kwassmołę, czopy i szpunty dl
karbolowy i proszek desiuiekcyjny 1725 1 — 10

ummi! P rześcieradła, „ p r y  hi, Bonpiei, katot-y
snapensorja 
niope,
t o r b y  t o a l e t o w e ,  b f n g t y  d a m s k i e ,  paiynkie p r z y r z ą d !  z a  

He z p f e o z a j ą c e  z  g n m . n l  i p r a w d z i w e  p ę c h e r z e  r y b i e  tuzm  po
1 do 6 źłr. rozsył* pod d j s k r r y i J  1676 11 -0

łgtrzytpywacze nryny, oan ‘a.*e, poduszki pow ietrzem  napeł 
zaba *ki do gry, p ł a s z u / e  o d  d n j j z c z u ,  kalosze, ka- lasze

•F, HT. S ł e h m e i i l l e r  fabryka wyrobów z gumy,
W i e f i e i ,  V I I .  S l i f t g i u e  1 9 ,  F i l i a l e ,  1, K o h l m a r k t  5

Cos król. wył austrjacka w  i król. w ęgierska uprzyw.

K w i n t  e s e n c j a  as ł o p i a n u .
J t S Z C z e  l l i g d y  nie zaw iodła wedle dotych­

czasowego. doświadczenia wytworzona esencja z 
wyż wymienionych korzeni w celu uzyskania bujnego 
zarostu brudy i włosów, naw et na łysych lr cjscaoh, 
tpn dobry skutek sprawdził się u knżdego b-z  wy­
jątku  wieku i nłcw na co mamy wiele świadectw 
i pism dziękczy unych.

Do powyższej esencji potrzebną jes t wyłącznie 
u n nie wytworzona

Pom ada C h inarinda lub  oliwa
do używauin, a żadna inna, ktorany działanie esen­
cji te u trudniała . 1 kam oaka 1 z łr . ,  flakon oli­
wy 1 -tr. J sztuka kosm etyka Chinarindy 50 cnt.

Orjentalny ekstrakt mleka ruiannego.
Ceua L złr. w a.

W edle przechowanej nader starej oryginalnej 
ree-p ty  spirzjdzouy . Cenny i dotychczas przez 
pięknoe ii, w harem ie ze skutkiem  uży wany środek 
do konser »owan>, jakoteż dla zaradzenia wszystkim 
h-akom  skóry, juk piegom, plamoni wątrobianym, 

liszajom, wyrzutom. Do prędszi go di.iałfnia należy 
M ) 4 I »  i  m l  e k a  r A A i tn n e g o .  i  sztuka 30 cnt.

J H a ir  JłM ilk&n (Mleko odmładzające włosy).
Posiada cudowne w łasności, i»wym łab  białym włosom ich naturalną

węgroni, pryszczom,

barwę, jednakowoż dopiero w 8 do 10 dm, edy skutek jest widoczny, przy 
wrócić. P  i t r  M l l k o n  jako  jfd n y  zupełnie nieszkodliwy środek, który
zadziwiające skutki osiągnął, polecić. Cena fkiszki 2 złr. 50 cnt.

Tylko te fabrykaty są prawdziwe i skuteczno, k tóre na w.necie noszą 
moją protokołow aną m arkę ochronną.

Powyższe specjalności są praw dziw e tylko w jeneralnym składzie rozsyłki
J .  P A T E R K O N H A .  p e r fu m o m  i  właściciela wielu c. k. przywihjów*  

W i c u ,  X., S p i e g c l g a s . e  N r .  8 .
Zamówienia zamiejscowe ni kuteczniają się za pobraniem pocztowem, 

lab za gotówkę punktualnie. Za opakowanie od flakonu 10 cnt.
S K Ł A D Y :  W e Lwowie u aptekarza Zygm nuta R uckera; w K ra­

kowie u  ap tekarza Wiszniewskiego. 1732 1— 6

O  J O O O G 0 3 0 0 9 3 I O I 3 3 0 3 C O O O O O C I O

§ H  hmł H enryta Schwarza w M o im  3
W J otrzymał na w ioanę i l a t o

B s s le lk t  w j to ó r  n » w o ś c l  na snknie damskie w wełnie kre- 
tonach i materjałach fantazyjnych rAy,nież:

M odele P a ry sk ie  i B e riii.tk ie  b o n C e k c j l  d am ik ie j t. j 
k o stium ów  i o k ry ć , po cenacli amiarkowauych.

□  Magazyn przyji nie z rm ó w ien ia  na wszelką konfekcję damską 
Q  według modeli lub żurnali.

Oprócz rozlicznych artykułów blawatnych i w zakres ten wcho­
dzących towarów, poleca im agiuzyn także swe S k ł a ­
d y  k o m i s o w e :

P  61 -•* i stołowej bielizny z fabryk L angera 
P e r k t o l i  białych na koszule, prześcieradła, 

poszewki i t  p. z fabryk braci E trich.
-  P o d * * e » w ifk  bawełnianych c ła  zakładów 

krawieckich
„  B o i  J e r ,  F l e d ó w  i t * u k n u  z fabryki 

Sławuckiej
w końcu swoją

po cenach 
fabrycznych

16C’ 4 - 4

A jencję F arb iarm  Berlińskiej S jjindlera.
P r ó b k i  1 c e n n i k i  n a  ż ą d a a ł e  I r a n c o .

eo o o o o cso sc łi : i o s o o ".c o o t -c o o

mmiii M u m ia  i syna
W E  L W O W I E  

p o le c a  n a j w i ę k s z y  s k ł a d

PŁÓCIEN, STOŁOWEJ BIELIZNY,
Bielizny gotowej męzkiej i damskiej. 

Chustki, Ręczniki, Piki, 
Pohozochy i skarpetki saskie, 

A n g ie ls k ie  s z ir t in g i  i p e rk a le
i t. ele innych artykułów.

Szczegółowe ocenlld na żądanie w ysyła 1

c

Skład c. k. uprz. Eafinerji spirytusu) 
fabryki rumu, liderów i octu 1B̂}

Juliusza Mikolasza 1
we Lwowie^przy ulicy Kopernika nr. 1 w podwórzu. ^

Najtańsze źródło do nabycia tych arly tu łów .j
-t..

Wr A S T H M A  
C YG A B FTK A  INDY1SKIE

(C A N A B lS  INDIGA)
PP. O n i M i f L r  e t  C le ,  Aptekarzy w  Paryżu,

8, ulica Vivleune.
W a ż k ie  'rodni aż do dziś używane przeciw astm om , w jakiejby niebyły formie i po­

staci, m .a ł j i  ‘wsoc ,.a podstawę belladonę, sfram enium , nikotynę  albo opium.
Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech, a powtórzone we I” -- 

żo Wouopie lndyjSKie z Benga u (Canabis indica) pi siadają własności :
iemczech , a powtórzone we Francji przekonały, 

JyjsKie z Benga u (uanams indica) pi siadają własności skuteczne do zadzi- 
«  miL f rzeci* tej S i bośr-i, jak również przeon za nom n.rw ow vm , suchotom gardlanym,
zakatarzeulu, o^uryptusol i v*racie ąłosu, newralgiom twarzy i bezsenności.

Dla nn ik n i-ila  licznych fałszerstw 1 naś .idownictwa, żądl iby stempel rządowy fran- - - - . .  .. ,  ■ -"-J, i - - ■ • -cuzki koloru i iev s k  go, stósownie do prawa z 26 Listopada 187; 
cis GRIMAUŁT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie.

w POLSCE i w A V -'T r tT I.Dnslać można v> giów rych  aptek

m arka fabryczna i pod-

rjkła iy we Lwowie w aptekach pp. M .k o la s c r . /y g ,  K uckera i J . Beisera.

m sm asa BSSeSSBIIB L Z z a g ig ia B

Singerstrasse [H Beifcfiśajifel J- luliiiilUr SillA
A oteka

w e  W !eĆ L iu .

Krew przeczyszczające pigułki f’rzeJt'‘m p? Ka ik l anlw**r-ełalfif,zasługują ostatn ą uazwą 
z cnłsm prawem ponieważ w rzeczywistości uio ma słaL>sci, w k' . rrj  by to 
pigułki w tysiącKTot.ny apojob ewegt cudowuegu działania nie stwierdi i*7 . 
W najuporczywszych w ypadkach, gdzie wiele medykamentów nadarem nie 
użyte zostały, nastąpiło zupełne wyleczenie w krótkim  czasie przez te 
pigułki, ł pudełko z 15 pigułkam i 21 ct ; 1 Rola z 6 pudełkam i 1 zł. 5 1 1. 
przez pocztę 1 zł. 10 ct. (Mniej jak jednę rołę uie rozs^łe się.) Przesyłka 
za pobraniem po-ztowem albo za gotówkę.

W ielka iluść pism nadeszła, w których konsumenci tych pigułek dzię­
kują za przywrócone zdrowie w różnych i ciężkich chorobach. Każdy kto 
tyłku raz próbę uczyn.ł, poleca ten środek dalej.

D aj-m y niektóre z wielu pism dziękczynnych:
Szanowny panie Tserhofer. 2 i */s roi 

pańskich skutecznych pigułek, nietylko 
oddaliły moje w pierwszym moim liście 
wymienione słabości, ale zupełnie mię 
z restaurowały. Moja żona, k tóra od 
wielu la t setki różnych kuracji używała 
i zupełnie wyschłą jes t znowu w sku­
tek  pańskich pigułek zdrową, pełną 
życia i dobrej Otnchy. Dziękuję panu 
w imieu n mojej całej fam ilii i ż czę 
panu z całego serca i t. d. Za dołą­
czone 10 złr. upraszam  przysłać rai 
znowu pigułki, ażebym i innym cier­
piącym pomógł.
Galatz, 23. lutego 1879. Rudolf We dnsr.

O  d  *  *  c  a  e g ó  I n i  o  n  o  m e d a l e m  z a s ł u g i
n a  w y s ta w ie  k ra jo w e j 1877 ro k u .

W J  M E  E T  I l i
( w i n o  m le c n n e )

Uznany przez wszystkie kliniki medyczne i pierwszorzędne p o sa g i 
skie, za jedyny środek radykalnie leczący: Miclioty, kaszle.lekarskie,   .  .c-j .     ,

t  n r y p k l  i wszelkiego rodzaju nieżyty i jako sr >dek odżywczy z niczem 
nieporównany. Flaszka uO cnt. Kur.-k do picia Knmysti 80 ct. Opakowa­
nie sześciu flaszek 50 cnt.

K  u  n i  y  s  ż e l a z a w y
( w i n o  m l e c z n e  ż e l a . - x w e

Szczęśliwe zastosowanie żelaza w Kumysie oddaje znakomite usługi f  
w cierpienia, h pochodzących z niedokrewności t. j. z- błędnicy, hypochondrji, ; 
maciennicy, nerwoLolach, w apośledzonem traw ieniu  i t p. F laszka 70 cnt.

W  «  r t  n  d t  ]  t j )  « ,
przyw raca twarzy białość i delikatność, r Duwa żółknienie skóry i ostndy. 

F laszka 1 złr. 50 cnt.
K lezawiiflny p łm  p r /e c iw  m olom

wypróbowanej dobroci przez zarządy kol.jow e i pierwszorzędne firmy ku­
śnierskie. Flas. ka 60 cnt.

1458

rMs w *  ■■ v l l t  w e  wm
ni. zawodnego skutku. F laszka 50 centów.

P e r s k i  p r a w d z i w y  p r o s z e k
na owady flaszka 30 cnt. — 1 k ilogram  3 złr.
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J M 2 N  1 H N A T O U  M C Z ,
chennk i m agister farmacji. L w A w  u l i c a  K o p e r n i k a  1. JT.

Wielmożny panie 1 Byłem tak szczę 
śliwy, przypadkowo utrzym ać pańskie 
krew przeczyszczające pigułki, które 
uranie cuda zdziałały. Cierpiai m lata  
mi na ból głowy i zawrót, jedne przy 
jaciółka od siąpiła mi 10 p igułek pań ­
skich, i te  10 pigułek zupełnie mnie 
zrestau"owały, prawie cudownie. Upra­
szam o przysłanie mie i roli.

Gross Cssm, 3 grudnia 18T9.
Mai wina Szab6.

W ielmożny panie ! Nie znajduję ł o 
sownych słów, aby panu za dobry sku­
tek  krew  przeczyszczających piguh-k 
wdzięczność wynurzyć, nie przytoczę 
także i słabości, od których przez d łuż­
szy czas byłem trapiony, po wyżyciu 
już jednej puszki zniknęły wszystkie

słabości i jestem znowu zdrów Na 
prośbę innych cierpiących, oznję się 
zniewolonym upraszać o dalszych 3 roi. 

A lts tad t 1 1 . września 1878.
Z uszanowaniem Józef W agner.

Bielitz 2. czerwca 1874 
Szanowny panie Rsorhofer. Pisemnie 

mnszę wynurzyć ja  jak  i wiele innych 
słabych podziękę za pańskie krew prze­
czyszczające pigułki, które nam  do 
zdrowia pomogły W e wieln bardzo 
słabościach okazały pańskie p giiłki 
cudowną moc leczenia tam , gdzie inne 
lekarstw a zawiodły. Przy krwiotok&ch 
u kobiet, przy nieregularnej monstrua- 
cji, chorobach urynow ych, robakach , 
słabościach żołądkowych, zaw rońe, i 
we wielu innych dolegliwościach, po­
mogły rad jkaln ie . Z całem zaufaniem 
upraszam o przesyłkę 12 roi.

Z uszanowaniem Karol Kauder.

Czenau 17. m aja 1874- 
W ie'możny p an ie ! Gdy pańskie krew 

przeczyjzczsjąee pigułki moją żonę, 
która przez długol tnie cierpienie żo­
łądkowe i reumatyzm w członkach była 
napadaną, „ie J,ylko życie zwróciły, ale 
i nową młodzieńczą siłę wlały, to  nbe 
mogę się oprzeć prośbom innych w po­
dobnych chorobach i upraszam o prze­
syłkę 2 roi tych cudownych pigułek zs 
pobraniem pocztowem.

Z uszanow aniem  Blaslus Switnek.
A m e r y k  timka m»Ać ua £«»■ 
i d e e  nader szybko i pewne działa 
jąca, bezpgzerznie najlepszy środek we 
wszystkich gosouowyoh i leum atycz- 
nych cierpieniach, jak o to : cierpieniach 
kości pacierzowej, rw aniu w członkach, 
Ischias, w migr nie, uerwowem boiu 
zębów, b„lu głowy, w rwaniu w u 
szach i t. d. 1 złr 20 ct.

A ir  lerynoiaB i tindoasl c .i
uprz. praw dziw i J . G. Poppa, ogólnie 
znana, jaku najlepszy środek conser- 
wujący 1 flakon 1 złr. 40 ct
E a a e n c j g  ó c z  Dr Homershausena, 
do wzmocnienia i utrzym ania siły wzro- 
kn, flakon oryginalny po zł. 2'50 i 1'50.

C I i i  u s t k o  t o a l e t o w a  p o m a d a .
najdoskonalsze, co w mydłach wytwo­
rzono, po której użyciu, skóra jak  aksa
m it staje się m iękką i przyjemn j, woń 

ydawydaje. Jes t cader wydatną i nie wy. 
sycha. 1 sztuka 70 ct.

F ^ O r i i e l '  f t a Ł l e r S f c l  ogólnie zna­
ny szczególny środek leczniczy domowy, 
przeciw  katarom , chrvpce, kaszlu kur- 
czowym, I pudełko 35 ct.___________
L endtnera sławne p l - g t e r f c l  n a  
n a g n i o t k i  w pudełkach po 12 sztuk 
60 c t , o sztuk 18 ct. Najlepszy i n a j­
pewniejszy środek przeciw 1 emu niezno- 
śnemn cierpieniu, łatw e do używania.

dzaju. N jd e r dohry środek domowy. 
1 flakon 20 ct.
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Letrertlie* u (D orśih) W. M agera, 
praw dziw ie oryginalny, nader dobra 
jakość. Jedna flaszka 1 złr.
Proszek przeciw potowi nói.
Ten proszek wydala pot nóg, i przez to 
w ytw arzającą się woń niem ną, konser­
wuje obuwie, i je s t nieszkodliwy. Ce­
na 1 pudełka 50 ct. ____________
P f t t e  p e c t o r a l c -  George uznane 
od wielu la t jako jeden  z najlepszych 
i najprzyjem niejszych środków leczni­
czych przeciw zafłegmi m in , kaszlu , 
chrypce, kanarowi, cierpieniom gard ła  
i piersi i krtani. 1 pudełko 50 ct.
T a n n o c l i l h l .  i. w a  pono  a 4 a .  J.
Pserhofera, od wielu la t jako najlepszy 
środek poi istu włosów przez lekarz] 
uznany. W ielka elegancka kamiunka 
2 złr.
Unlw£rsali4! pia*tnr profesora
Stendla na rauy od cięcia i pchnięcia, 
uporczywech gruczołach wszelkiego ro ­
dzaju, i periodycznie powracających 
bolączkach, w czerakach, zapaleniach, 
w odmrożeniu i innych cierpieniach. 
1 kamionka 50 ct.

BnlwersMwk <ól krew prz«-
ch. Na-( J.J z e z a  |ą <  !■_ Ł. W. Bnllricl 

der skuteczny środek leczniczy przeciw 
wszelkim skntkom złego traw ienia ja- 
koto : bola głowy, zaw rotu , cierpie-F»* Bćjn życia (Krople pragskie) 

przeciw  zepsuciu żołądka, złemu tra-lniom  żołądka, zgadye, hemoroidach, 
wieniu, bolach żołądka wszelkiego ro-|i zatwardzeniu. 1 pakiot 1 złr. 

W szystkie francuskie specialitety znajdują się albo na składzie, albo nię 
sprowadza na żądanie rzetelnie i najtaniej 1637 6—12
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Władysław Zawadził Z drukarni „Dziennika Polskiego.,,


